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M i e js c o w a  m i e s i ę c z n i e  :  bez dostawy do 
domu 4  8 0  z dostawą 5 * 3 0 .  Z a m i e j s c o w a  
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Z a g r a n i c ą  7 * — P. K .  O . N r . 1 4 1 . 6 9 0 .

Po tej i po tamtej 
stronie kordonu.

Znajdujemy się obecnie w momen­
cie wielkiej wagi zarówno dla całości 
stosunków europejskich, jakoteż dla 
Polski w szczególności.

Już od kilku dni dochodzą z na­
szych granic wschodnich alarmujące 
wieści, że poprzez te granice, nocami, 
mimo ciągłego ognia straży i placówek, 
przedostają się do Polski gromady 
chłopów rosyjskich, białorusiuch i u- 
kraińskich, uciekających z pieklą so­
wieckiego. N ie są to żadne niespraw­
dzone wieści. Stoimy w obliczu fak­
tów o niezaprzeczonej autentyczno­
ści, a Rząd polski zastanawia się już dziś 
poważnie nad tern. w jaki sposób zor­
ganizować ma pomoc i przytułek dla 
tych, którzy chronią się pod opiekuń­
cze skrzydła Rzeczypospolitej.

Uciekają chłopi nie tylko sami, ale 
z żonami i dziećmi, z bydłem i inwen­
tarzem m artwym , unosząc z grożącej 
im katastrofy, jak z rozbitego okrętu, 
życie swoje i resztki swego mienia; 
przedostaje się jednak przez „zieloną 
granicę" tylko mały procent tych, co 
radziby unieść cato swoje głowy. W ła­
dze sowieckie rozstawiły u granicznych 
kordonów potrójny rząd placówek i 
oddziałów G. P. U., które bez miło­
sierdzia odnoszą się do poniewolnych 
dezerterów, strzelają do nich, jak do 
szczutego zwierza, wyłapują ich i od­
prowadzają do więzień i na pewną 
śmierć.

Niedawno wstrząsnęła całą Polską 
przerażająca wiadomość o okrutnej 
ekspedycji karnej oddziałów G. P. U., 
które zmasakrowały doszczętnie i spa­
liły całą wieś polską, Połaniewicze. 
Nawet oddziały żołnierzy sowieckich, 
jak to ostatnio stało się w Łunińcu, 
uciekają z państwa Sowietów, bo nie 
mogą podołać walce z rozkołysanym  
żywiołem ludu wiejskiego i nie chcą 
brać udziału w masakrze, dokonywa­
nej na bezbronnych.

Jakaż jest przyczyna tego nowego 
rozruchu na granicach wschodnich na­
szego Państwa, tej nowej „w ędrów ki 
ludu", błagającego Polskę o schronienie 
i pomoc? Rzecz aż nadto dobrze wia­
doma. Rząd sowiecki i Stalin przystą­
pili do wyciągnięcia ostatecznych wnio­
sków praktycznych z utopijnej ideoło- 
gji krańcowego marksismu bolszewic­
kiego. D o niedawna hasło t. zw. „K o­
lektyw izacji" realizowane było prze­
możnie i z ślepą nachalnością tylko w 
miastach. Kolektywizowano przemysł 
i handel, fabryki i warsztaty, życie klas 
robotniczo-miejskich. W prawdzie ka­
techizm komunistyczny sięgał już od 
początku także w olbrzymią dziedzinę 
życia wiejskiego, ale wzdragał się długo 
przed wyciągnięciem z tych zamiarów 
ostatecznej konsekwencji, przed pod­
jęciem kolektywizacji życia wiejskiego 
na wielką skalę.

Od października ub. roku opano­
wało kierowników i „ideologów " spo­
łeczeństwa sowieckiego jakieś szaleńcze 
i nieprzytomne dążenie do krańcowej 
realizacji doktryny bolszewickiej za 
wszelką cenę. Rozpętała się straszna 
w alka przeciwko Bogu i wszystkim re- 
ligjom, a równocześnie przystąpiono 
do przeinaczenia na sposób „ko lekty­
w n y" całego gospodarczego życia na 
niezliczonych wiejskich obszarach R o ­
sji. Postanowiono zniszczyć raz na za­
wsze wszelkie osobiste, indywidualne 
posiadanie mienia chłopskiego, odebrać

Ę  ostatniej chwili.

Dzisiejsze posiedzenie Rady gabinet.
wzbudza wielkie zainteresowanie.

W eźmie w mrem udział M arszałek Piłsudski.
Warszawa, 5 marca. (AW ). Duże 

wrażenie wywołała tu wiadomość o 
wyznaczeniu na 5 b. m. godz. 12-ta 
w południe posiedzenia R ady Gabine­
towej z udziałem Marszałka Piłsud­
skiego. Opinja publiczna tembardziej 
poruszona jest tą wiadomością, że na 
posiedzeniu tern omawdana będzie m. 
in. sprawa ustosunkowania się Rządu 
do prac komisji konstytucyjnej Sejmu 
w sprawie reform y ustroju.

:• w.•
Warszawa, 5 marca (Teł. wł.) Po­

siedzenie Rady gabinetowej rozpoczę­
ło się punktualnie o godz. 12. Mini­

strowie Matuszewski i Kwiatkowski, 
którzy brali udział w ciągu przedpo­
łudnia w posiedzeniach Komisji sej­
mowych, opuścili przed godziną 12 
gmach Sejmu, udając się do Prezydjum 
Rady Ministrów, jakkolwiek krążą 
pogłoski, że tematem obrad Rady ga­
binetowej ma być sprawa rewizji Kon­
stytucji, to jednak oficjalnie temat o- 
brad trzymany jest w ścisłej tajemni­
cy. W  kołach politycznych i sejmo­
wych wiadomość o posiedzeniu Rady 
gabinetowej wywołała wielkie wra­
żenie.

Posiedzenie Komisji nadzwyczajnej
dla zbadania zajść w Sejmie w dn. 31 października.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, $ marca. Dziś o godz. 
10 rano, pod przewodnictwem posła 
Czetwertyńskiego, rozpoczęło się po­
siedzenie Komisji nadzwyczajnej, dla 
zbadania zajść w Sejmie w dniu 31 
października ub. r. Komisja przystąpi­
ła do badania świadków, przeważnie 
woźnych i strażników sejmowych. 
Oprócz tego wezwanie do stawienia 
się w charakterze świadków otrzymali

posłowie Koc i Polakiewicz.
* **

Dziś przedpołudniem odbyło się 
wspólne posiedzenie Komisji budżeto­
wej i przemysłowo - handlowej, na 
którem pos. Barański zreferował rzą­
dowy projekt ustawy o funduszu eks­
portowym. Z  funduszu tego wypłaca­
ne będą premje na popieranie eks­
portu.

Rokowania o traktat handl. z Niemcami
zostały ostatecznie sfinalizowane.

Podpisanie trak tatu  ma nastąpić 7 b m.
Warszawa, 5 marca. (AW ). R oko­

wania w sprawie traktatu handlowego 
z Niemcami zostały już niemal sfina­
lizowane. W szystkie układy w tej 
sprawie zostały już parafowane. Spo­
dziewają się, że podpisanie traktatu 
nastąpi jeszcze w bież. tygodniu,

prawdopodobnie w piątek 7 bm. W 
związku z tern odwołano posiedzenie 
sejmewej komisji spraw zagranicz­
nych, aby umożliwić Ministrowi Za­
leskiemu złożenie sprawozdania z 
przebiegu rokowań w tej sprawłe.

Zgon wybitnego pianisty.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 marca. Wczoraj wie- mity pianista i muzyk polski, 
czorem o godzinie 22.30 zmarł znako- | Śliwiński.

------------------o------------------

Zderzenie pociągu z autobusem.
2  o s o b y  z a b ite , 5 o d n io s ło  c ię ż k ie  rany.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, y marca. Dziś około 
godziny 4 nad ranem na przejeździe 
kolejowym pod Płońskiem pociąg o- 
sobowy najechał na autobus, zdążający 
z Ławy do Warszawy. Autobus zo­
stał doszczętnie rozbity, a szczątki jego 
wrzucone do rowu. Dwóch pasażerów 
autobusu poniosło śmierć na miejscu,

gospodarcze wiejskie. W śród ludu w iej- 
skiegą i to nie tylko wśród „ku łaków ", 
ale i pomiędzy całą biedniejszą ludno­
ścią wiejską, posiadającą choćby kawa­
łek roli i jedną krowę, — zapanowała 
trwoga i bunt nieposkromiony. Burzy 
się chłopska krew i chłopskie poczucie 
sprawiedliwości, chłopskie przyw iąza­
nie do ziemi i własności, przeciwko 
teorjom bolszewickim, podcinającym 
dotychczasowy byt wieśniaka. Lud wiej 
ski sprzedaje na gwałt bydło i inwen­
tarz, byle go nie oddać „kołchozom ". 
Chłop rosyjski, białoruski i ukraiński 
czuje, że nadszedł dia niego dzień sądu 
ostatecznego, kiedy ma przestać być 
gospodarzeni na własnej krwawo upra­
wianej ziemi, a stać się zw ykłym  w 
robnikiem jakiejś niepojętej dla niego 
„w spólnoty", z której korzystać będą 
obficie przedewszystkiem agitatorzy 
bolszewiccy i głodni ziemi „kom som ol-

cy“-
Jaczejki komunistyczne, sztucznie 

potworzone po wsiach, uchwalają na 
gwałt „kolektyw izację", odbiera się 
chłopom przemocą grunta i cały do­
bytek gospodarczy. W idzi chłop ro­
syjski przerażonemi oczyma, że w ra­
cają czasy dawno zniesionej pańszczy­
zny, że ma się stać znów niewolnikiem 
„przypisanym  do gleby” , gdyż nie 
wolno mu wystąpić z „kołchozu", a 
jeśli wystąpi, to i tak nie odbierze swe-
g°- . . .

Przyszły dni trwogi na wieśniacze
społeczeństwo rosyjskie, dlatego też 
burzy się ono i wre i odgraża strasz­
liwie w stronę swoich prześladowców. 
Sfery rządzące, ze Stalinem na czele, 
rozdmuchały płomień, który — po­
niesiony przez w ichry — wyw ołać 
może pożar, jakiego Rosja dotąd nie 
oglądała.

Dla nas aktualna jest jednik w tej 
chwili — poza zasadniczem znacze­
niom caiej sprawy —  przede wszy sa­
kiem k w e  s t j a  „u  c i c k i n i e - 
r ó w ". Polska nie odmawiała nigdy 
prawa azylu tym , którzy w  roz­
paczy bezdennej i z ufnością szcze­
rą chronili się pod jej opiekę. Nie od­
mawia też dotąd przytułku rzeszom 
chłopów rosyjskich, białoruskich i u- 
kraińskich, chociaż sama znajduje się 
dzisiaj w nader trudnem położeniu go- 
spodarczem, chociaż ma u siebie bar­
dzo poważny problem bezrobocia. 
Ojczyzna nasza myślała zawsze prze­
cież nie tylko o sobie, ale i o wolności 
i dobrze innych iudów.

Już w tej chwili myśli się o budo­
wie schronisk i baraków dla nieszczę­
śliwej ludności z zagranicy, już teraz 
mówi się o tern, że trzeba przystąpić 

akcji ratowniczej, tak na własną

Józef

5 jest ciężko rannych, a kilkunastu 
kontuzjonowanych. Szofer wyszedł z 
wypadku cało. Wskutek zderzenia, 
wykoleił się wagon bagażowy, przy- 
tem 2 funkcjonarjuszy kolejowych 
odniosło lekkie obrażenia. N a miejsce 
katastrofy przybyły władze śledcze 
oraz specjalna komisja kolejowa.

to mienie nie tylko chłopom bogatym 
czyli „kułakom ” , ale także wieśniakom 
mniej zamożnym t. j. tak zwanym 
„średniakom " i biedocie wiejskiej. 
W szystko: ziemia, inwentarz żyw y i
m artwy, ma się stać ogólną własnością 
zbiorowości wiejskiej. Za przeprowa­
dzeniem tej „kolektyw izacji" agitują

przedewszystkiem ci, którzy sami ni­
czego nie posiadają, t. j. chłopi bezrolni 
oraz „kom som olcy", czyli zbolszewi- 
zowani młodzi parobcy wiejscy, pro­
wadzący całą agitację.

N a miejsce dotychczasowej w ła­
sności prywatnej powstają t. zw. „k o ł­
chozy" i „sow chozy", t. j. wspólnoty

d o  .  -  .  "  7 ‘rękę, jakoteż w porozumieniu z wszel-
kierni organizacjami humanitarnemi
Europy, do których ta sprawa należy
równie dobrze jak i do nas.

Fala uchodźców nie może jednak 
przelewać się przez granice polskie bez 
końca. Prawo azylu ma swój kres i nie 
powinno być tutaj jedynym  regulaty- 
wem.

Z faktu zaś tej niesłychanej 
trwogi sowieckich poddanych chłop­
skich, tracących grunt odwieczny 
pod nogami, rzucających się do opęta­
nej jakiejś ucieczki przed „dobrodziej­
stw am i" bolszewickiego systemu, ura­
sta jeszcze jedno groźne i ponad w szy­
stko wym owne m e m e n t o ,  które 
krwawemi słowy mówi całemu światu, 
m ówi naszemu chłopu i robotnikowi: 
czem jest bolszewizm i jaki jest koniec 
tych wszystkich, co dostali się w  jego 
okrutne topiele....
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Ziszczona
Przesilenie rolnicze przeżywane o- 

becnie przez rolnictwo całego świata, 
dotknęło w w ysokim  stopniu i polskie 
sfery rolnicze. Ceny produktów  rol­
nych a przedewszystkiem zbóż spadały 
w  szybkiem tempie a za tą zniżką cen 
zbożowych następowało kurczenie się 
rynku wewnętrznego, spadek zatrud­
nienia w przemyśle, spadek wkładów 
oszczędnościowych ;td.

Rzad nasz docenił w całej pełni tę 
ciężką sytuację gospodarczą naszego 
rolnictwa, która stała się źródłem nie- 
dorragań całej produkcji polskiej 1 
szef Rządu, prof. Bartel kryzysów 1 pol­
nemu poświęcił specjalnie wiele miejsca 
w swej deklaracji program owej przed 
forum  sejmowem. Przy tej też sposob­
ności zapowiedział pan Prem jer w y ­
danie szeregu zarządzeń, które m iały­
by zapewnić ochronę rolnictwu.

T a obietnica pana Premjera docze­
kała się obecnie realizacji. To oto przed 
kilku dniami Kom itet ekonomiczny 
Pvady Min. uchwalił szereg zarządzeń, 
mających się złożyć na plan niesienia 
pom ocy dla rolnictwa.

Plan ten pomyślany jest szeroko a 
zarazem — i to na szczególne zasłu­
guje podkreślenie — bezwglcdnie real­
nie. Starano się ogarnąć jak najliczniej­
sze dziedziny obecnych niedomagać, 
ale równocześnie nie przekroczyć ni­
gdzie granic rzeczywistych możliwości. 
Cechą is totną  planu jest i to. że ma on 
iiziiałnt n a tyc h m ia st ,  że s k u tk i  tego 
działania nie dadzą d ługo  na siebie cze­
kać.

P'an ten, rozpada się na sześć grup 
środków zaradczych.

Pierwsza dotyczy p o l ity k i  zbożo­
wej. T u  zamierza Rząd utrzym ać w 
dalszym ciągu premjowanie zboża. D a­
lej akcja zakupu zboża przez rezerwę 
zbożową rozszerzona będzie w  celu 
rozszerzenia obrotów na rynku w ew ­
nętrznym. Wszelkie ograniczenia prze­
m iału  dla żyta zniesione będą w od­
niesieniu do przemiałów na cele eks­
portowe. Zainteresowane Ministerstwa 
Współdziałać będą w  reorganizacji 
związku eksporterów zboża w celu u- 
możliwienia mu repartycji transakcji 
przez polsko-niemiecką komisję zbo­
żową w  Berlinie.

Grupa druga, to kredyt rolniczy. 
Ustanowiony będzie w1 Państwowym  
Banku R olnym  specjalny kredyt na 
konwersję krótkoterm inowego długu 
rolniczego oraz na ożywienie handlu 
rolniczego. Dysponowanie tym  fun­
duszem  odbywać się będzie w poro­
zumieniu z Ministrem Rolnictw a. Fun­
dusz ten będzie stopniowo zasilany, a 
narazie przed 15 marca wypłaci Skarb 
na rzecz funduszu sumę 22.000.000 zł. 
Ponadto Rząd zbada m ożliwości zor­
ganizowania kredytu rejestrowego dla 
rolników  pod zastaw drzewa.

Grupę trzecią stanowią ulgi z dzie­
dziny spraw podatkowych. Podatki 
bezpośrednie obciążające rolnictwo, za­
legające do dnia 3 1 grudnia 1929 r., 
będą odroczone i rozłożone na 4 raty 
płatne w  ciągu 1930 r. Term iny zeznań 
do podatku dochodowego przesunięte 
będą z dn. 1 marca na dzień 1 maja. 
R ządow y projekt, zm ierzający do no­
welizacji ustawy o podatku przem y­
słowym , zawierać będzie artykuł, zwal­
niający od podatku tranzakcje kupna 
—  sprzedaży zbóż i mięsa, dokony­
wane na giełdach. Podatek obrotowy,

Zmiany w ustawie 
o ochronie lokatorów.

Warszawa, 5 marca. (AW ). Rada 
M inistrów na ostatniem swem posie­
dzeniu uchwaliła m. in. projekt u- 
stawy, zmieniającej niektóre punkty 
ustawy o ochronie lokatorów. W  
myśl tego projektu mieszkania 7-po- 
kojowe i większe, o ile liczba mie­
szkających w  nich osób jest mniejsza 
od liczby pokojów, będą w yjęte z 
pod przepisów ustawy o ochronie lo ­
katorów.

obietnica.
pobierany przy w yw ozie jęczmienia, 
bydła, trzody, koni, będzie zawieszony.

Przewidziane są też pewne ulgi w 
zakresie podatków samorządowych.

Z  dziedziny ubezpieczeń społecz­
nych wspomnieć należy o tem, że na­
tychmiast płatne załegłości, należne od 
rolników za czas od 1 stycznia 1927
1. do 1 stycznia 1930 r. w  P. Z . U . W . 
(około 13,000.000 zł.), rozłożone będą 
na 2 raty, płatne w  kwietniu i listo­

padzie — bez doliczenia kar za zwłokę. 
N a przeciąg 3 lat ograniczone będą 
wszelkie inwestycje w  instytucjach u- 
bezpieczeniowych do najniezbędniej­
szych potrzeb oraz wstrzym ane —  o 
ile to ma miejsce — świadczenia nad­
zwyczajne Kas Chorych.

Ostatnie dwie grupy stanowią od­
powiednie przesunięcia w  dziedzinach 
polityki celnej i taryfowej.

Świat rolniczy a wraz z nim całe 
społeczeństwo w itają z uznaniem i na­
dzieją ten krok gospodarczy Rządu.

M. P.

który podzielił stanowisko przewodni­
czącego, że Kom isja nie może sobie 
arogować praw plenum. Przewodni­
czący podkreśla dalej, że jeżeli Pano­
wie życzą sobie dać do zrozumienia, 
jaki jest powód odroczenia, że miano­
wicie Panowie chcieliby wysłuchać o- 
pinji Rządu, to może to być w odpo­
wiedniej form ie wypowiedziane w u- 
chwale. Natomiast, czy to wezwanie, 
czy zwrócenie się z jakąś prośbą, b yło­
by arogowaniem sobie praw plenum, 
wobec czego przewodniczący nie m o­
że poddać tego wniosku pod glosowa­
nie.

Poseł Lieberman w yrażą w ątp li­
wość co do stanowiska marszałka w tej 
sprawie. Przewodniczący poseł M a­
kowski przerywa posiedzenie, zapra­
szając posła Liebermana, żeby udał się 
do marszałka Sejmu dla sprawdzenia 
jego słów.

Po przerwie, przewodniczący w zna­
wiając posiedzenie, podkreśla. że 
wspólna w izyta u marszałka okazała, 
iż marszałek stoi na stanowisku, które 
przewodniczący podał poprzednio do 
wiadomości, mianowicie, że Kom isja 
nie ma prawa arogować sobie praw 
plenum i zwracać się nazewnątrz z ja- 
kiemiś wezwaniami, natomiast ma pra­
wo m otyw ow ać swoje uchwały pro 
fo ro  interno, jak to uważa za stosowne, 
oczywiście o ile to nie jest zwróceniem 
się nazewnątrz. "Wobec tego, incydenr 
ten przewodniczący uważa za w yczer­
pany. Przystąpiono do głosowania. 
"Wniosek posła Bagińskiego przyjęto 14  
głosami przeciw 10.

Przewodniczący poseł M akowski 
przystępuje do drugiej grupy prtań 
rewizyjnych, mianowicie do pytań, 
dotyczących uprawnień Prezydenta 
Rzplitej w  stosunku do parlamentu, do 
Rządu, do sądu, do wojska, do spraw 
zagranicznych i t. d. N ajpierw  mówca 
skreślił różnice między 4-ma projekta­
mi co do kwestii stosunku Prezydenta 
do Sejmu.

Pierwszy w  dyskusji zabrał g!cv, po­
seł Piłsudski, podzielając stanowisko 
projektu B. B. W . R . który proponu" 
szereg zmian.

Poseł W aleron podaje odpowiedni 
paragraf projektu lewicy.

Poseł Podoski (BBW R.) podkreśla, 
że projekt B. B. "W. R . ma na celu 
przedewszystkiem uporządkowanie 
prac Sejmu, ą nie jakieś ukrócenie jego 
praw. Sesja nadzwyczajna powinna 
bvć zwoływaną wówczas, kiedy zacho­
dzi istotna potrzeba i musi być gwa 
rancja, że przedewszystkiem będą za­
łatwione te sprawy, które właśnie wwy­
magają zwołania Sejmu. C o  do sesji 
budżetowej, to doświadczenie uczy, że 
4 miesiące wystarczają. W szystkie inne 
projekty mają w vraz tendencji prze­
dłużania prac parlamentu ponad i ;to- 
tną potrzebę.

Pizem awiali jeszcze posłowie P ił­
sudski w obronie projektu swego klu­
bu oraz Bittner i Graliński. N a  tem 
przerwano obrady. Następnie posie­
dzenie Komisji w  czwartek o godz. 16.

Sytuacja w Genewie 
nie wyjaśniona.

Genewa, 4 marca. (PA T). Sytuacja
na konferencji rozejmu celnego w dal­
szym ciągu iest niewyjaśniona. W 
dniu dzisiejszym odbyły się dalsze roz­
m ow y prywatne pomiędzy przedsta­
wicielami różnych delegacyj w  celu 
znalezienia wyjścia z trudnej sytuacji. 
W ciąż jeszcze jest nadzieja doprow a­
dzenia do porozumienia ilbo w  spra­
wie ogólnego przedłużenia obowiązu­
jących traktatów  handlowych albo 
w sprawie znalezienia innych metod 
dla stabilizacji taryf celnych. P rzy­
jazd francuskich delegatów, a m iano­
wicie ministra handlu Flandina i pod­
sekretarza stanu ministerstwa rolnic­
twa Serota jest spodziewany w  piątek. 
Przed ich przybyciem  trudno będzie 
coś pewnego powiedzieć o przypusz­
czalnym  przebiegu dalszych rokowań 
i o wynikach.

Nowy gabinet premjera Tardieu
staje dziś przed parlamentem.

Paryż, j  marca. (PAT.) Gabinet 
Tardieu staje dziś przed parlamentem. 
Prasa, nic licząc oczywiście paru orga­
nów lewicowych, które obrzucają go 
biotem, wyraża jednogłośnie życzenie, 
aby parlament pozwolił nareszcie T a r­
dieu zaprząc się do pracy twórczej. 
Według przeważającego zdania, gabi­
net Tardieu utrzym a się. »Matin« nie 
wątpi ani na chwilę, że mu się to uda, 
gdyż otrzym a około 30 głosów w ięk­
szości. Według »Ere Nouvelle«, całe 
zagadnienie polega na tem, czy w ięk­
szość Izbą- uważać będzie, iż konferen­
cja londyńska, um owy haskie, plan 
Younga, rokowania w  sprawie Zagłę­
bia Sarry, a wreszcie głosowanie nad 
budżetem stanowią dostateczne powody 
do tego, aby zostawić 'tymczasem ga- 
bi let w  spokoju.

W  organie stronnictwa socjalistycz­

nego »Le Populaire« Leon Blurn w zy­
wa do zaciętej walki. N ie umrzemy od 
tego —■ oświadcza on — jeżeli zamiast 
względnego głosowania nad budżetem 
Izba będzie musiała uciec się do mie­
sięcznego prowizorjum , ani od  tego, 
ze konferencja londyńska, ciągnąca się 
już od trzech miesięcy, potrwa jeszcze 
jakiś tydzień dłużej. Lecz śmiertelne 
niebezpieczeń two grozi nam, jeżeli 
gabinet Tardieu utrzym a się u w ładzy 
1 trwać będzie dłużej.

Paryż, 4 marca. (PAT). Dziś o 
godz. 17  odbyło się pod przewodnic­
twem Tardieu posiedzenie R ady gabi­
netowej. Rozpatryw ano i przyjęto 
projekt deklaracji rządowej, która 
przedłożona zostanie w ostatecznej 
form ie Radzie ministrów na jutrzej- 
szem jej posiedzeniu.

Socjaliści niem. występują w obronie
prezydenta Rzeszy Hindenburga.

Berlin, 4 mairca. (PA T .) W ystąpie­
nie prezydenta Hindenburga w  obronie
wysuniętego przez socjalnych demo­
kratów  żądania daninv jednorazowej 
na rzecz bezrobotnych, w yw ołuje w  
całej orasie nacjonalistycznej ostrą 
krytykę. Nacjonalistyczne .»PIambur- 
ger N acbriehten“  wskazują, iz m ię­
dzy prezydentem Rzeszy i hittlerow- 
cami od lat już istnieje w form ie jaw­
nej stosunek wrogi i że również od pe­
wnego czasu między prezydentem i 
part ją niemiecko - narodową dochodzi 
do stałych starć. Obecnie prezydent 
staje również wobec niemieckiej part ii 
ludowej w  opozycji "W rezultacie, po 
stronie prezydenta Hindenburga pozo­

stają tylko ci, którzy w  czasie w yboru 
prezydenta glosowali przeciwko nie­
mu. Dzienniki nacjonalistyczne żądają 
z naciskiem wniesienia ustawy, zaka­
zującej prezydentowi Rzeszy w yp o­
wiadania swoich przekonań, nawet 
w  form ie pryw atnych oświadczeń. So­
cjalistyczny „V orw arts“  bierze prezy­
denta Hindenburga w  obronę przed 
nacjonalistycznymi atakami, wskazu­
jąc, iż przez odrzucenie daniny, nie­
miecka parna ludowa dowiodła, iż zu­
pełnie nie liczy się z wolą głow y pań­
stwa. Prezydent wystąpił jako rzecz­
nik bezrobotnych i dlatego właśnie, 
jakby na dany znak, part je prawicowe 
solidarnie go atakują.

Obrady nad rewizją Konstucji.
Incydent między przewodniczącym pos. Makowskim  

a  pos. Liebermannem.
W aiszawa, 4 marca. (PA T.) N a dzi-

siejszem posiedzeniu sejmowej Kom hji 
konstytucyjnej, na wstępie zabrał glos 
poseł Bittner (Ch. D.) i nawiązując do 
życzenia, wypowiedzianego na jednem 
z poprzednich posiedzeń Kom isji przez 
pc-sla Dębskiego (Piast), by Rzad okre­
ślił swoje stanowisko, składa form alny 
wniosek o odroczenie głosowania i 
zwrócenie się do Rządu w  osobie Pre- 
rr.jera z propozycją, aby przed gloso­
waniem zasad reform y ustroju, ujaw ­
nił na najbliższem posiedzeniu swoje 
stanowisko.

Poseł Piłsudski sprzeciwia się remu 
wnioskowi, twierdząc, że w tem sta- 
djum prac, domaganie sie od Rządu 
zajęcia stanowiska, nie jest uzasadnio­
ne. Rząd wypow ie się w  odpowiednim 
czasie. Przewodniczący, jx>seł M akow ­
ski, podzielił zdanie posła Piłsudskiego.

Poseł Lieberman (PPS.) zaznacza, 
że Rząd jąkgdyby ogłosił desiteresse- 
ment wówczas, gdv po4 ytecznem b y­
łoby wysłuchać opinii już w  obecncm 
stadjum. M ówca podkreśla, że nie cho­
dzi o uchwałę wiążącą Rząd.

W  dalszym ciągu dyskusji zabierali 
jeszcze głos posłowie: Bittner, Kiernik, 
M akowski, Bagiński, Lieberman i Ko- 
ściałkowski.

Poseł Bagiński podkreśla, że w  ra­
zie, gdyby wniosek posła Bittnera upadł

lub nie był głosowany, proponuje na­
stępujący wniosek: Kom isja odracza
głosowanie nad cezami rewizyjnemi 
Konstytucji do dnia 6 marca, nie prze­
rywając swoich prac. Kom isja wyraża 
przekonanie, iż do tego czasu Rząd ze­
chce określić swoje stanowisko w  spra­
wie rewizji Konstytucji, co przyczyni­
łoby się do przyspieszenia prac nad 
tem zagadnieniem.

Przewodniczący poseł M akowsk 
odczytuje wniosek posła Bittnera, k tó ­
ry brzm i: Kom isja zwraca się do R zą­
du w osobie Prem jera z propozycja, 
aby przed głosowaniem zasad reform y 
ustroju, ujawnił na najbliższem posie­
dzeniu Kom isji stanowisko Rządu w  
sprawie rewizji Konstytucji. Przew o­
dniczący zaznacza, że nie ma tytułu 
regulaminowego do postawienia tego 
wniosku pod głosowanie.

Poseł Lieberman zaznacza, że to jest 
bezprzykładne.

Przewodniczący poseł Makowski 
podtrzym uje swoje stanowisko, że 
wniosku posła Bittnera poddać pod 
głosowanie nie może, nie sprzeciwią się 
zaś przesłaniu sprawy do Kom isji re­
gulaminowej. D la naradzenia się za­
rządza krótką przerwę.

Po przerwie, przewodniczący o- 
świadcza, że skorzystał z przerw y i po­
rozumiał się z marszałkiem Sejmu,
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Amb. Filipowicz wręczył 
listy uwierzytelniające.
W aszyngton, 4 marca. (PAT). A m ­

basador Filipowicz wręczył d zi, o 
godz. 2. 15 popołudniu prezydentowi 
H ooverowi swoje listy uwierzytelnia­
jące. Po ambasadora przyjechał _ do 
gmachu ambasady polskiej urzędnik 
departamentu stanu, który tow arzy­
szy! mu następnie w drodze do Białe­
go Domu. Drugim samochodem jechał 
sekretarz ambasady Podoski oraz Ma­
słowski, których po wręczeniu listów 
ambasador przedstawi! prezydentowi.

W  dniu dzisiejszym przypada ro­
cznica objęcia przez prezydenta Hoo- 
vera władzy. Ambasador Filipowicz 
by i pierwszym dyplomatą składającym 
z tej okazji życzenia prezydentowi 
Stanów Zjednoczonych.

Doniosłe odkrycie.
K raków , 5 marca. (PAT). N a po­

siedzeniu W3 działu matematyczno- 
przyrodniczego Polskiej Akademji 
Umiejętności prof. Kiecki zreferował 
doniosłe odkrycie szczepionki prze­
ciw tyfusowi plamistemu, dokonane 
przez prof. Rudolfa Weigla ze L w o ­
wa. Próby dokonane na kilkuset oso­
bach dały wyniki pomyślne.

Pakt Ligi —  paktKelloga.
Genewa, 4 marca. (PAT). Komisja 

jedenastu, która zajmowała się uzgo­
dnieniem paktu Ligi N arodów z za­
sadami paktu Kelloga, zakończyła 
swoje prace we wtorek przedpołud­
niem. Komisja postanowiła art. 17  i 
18 p«ktu pozostawić w brzmieniu nie- 
zmienionem. We środę popołudniu

sprawozdanie Gota, von Biihlowa i 
Undena.

Przed wyborami 
w Hiszpanji.

M adryt, 4 marca. (PAT). Zapadło 
postanowienie, że w ybory do parla­
mentu niezostaną odroczone, jedynie 
kampanja wyborcza ulegnie pewnemu 
opóźnieniu. Agencja Fabra zaprzecza 
sranowczo obiegającym zagranicą po­
głoskom o rozruchach i zamieszkach 
w Hiszpanji. W  całym kraju panuje 
zupełny spokój.

10-lecie Konstytucji
Konstytucja republiki czechosło­

wackiej w  jej brzmieniu definitywnem  
uchwalona została na uroczystem po­
siedzeniu Zgromadzenia narodowego w 
dniu 29 lutego 1920 roku. Ponieważ 
rok bieżący, — rok dziesięciolecia kon­
stytucji, — nie jest rokiem przestęp­
nym, uroczysty obchód dziesiątej ro­
cznicy uchwalenia konstytucji odbył 
się w Pradze dnia 28 lutego. Był to 
dzień wielkiego święta czechosłowac­
kich Izb ustawodawczych, — dzień 
wielkiego święta czechosłowackiego 
parlamentaryzmu.

W  tej samej sali, w której przed 
laty dziesięciu przedstawiciele narodu 
czech osłow ack ie j przyjęli projekt 
pierwszej konstytucji wyzwolonego i 
zjednoczonego państwa Czechów i 
Słowak ów, odbyło się dnia 28 lutego 
uroczyste zebranie wszystkich posłów 
i senatorów przy udziale żyjących je­
szcze członków b. Zgromadzenia na­
rodowego.

W  ciągu dziesięciu lat przerzedziły 
się bardzo szeregi p,erwszych ustawo­
dawców republiki czechosłowackiej. Z 
ogólnej ilości 150  b. członków konsty­
tuanty przybyło na uroczyste zebranie 
jubileuszowe parlamentu niespełna 100 
osób. Ponad 50 członków Zgrom a-

Dokonana świeżo wymiana doku­
mentów ratyfikacyjnych rumuńsko- 
polskiego traktatu arbitrażowo-kon- 
cyljacyjnego skłoniła nas do uprosze­
nia posła rumuńskiego w Warszawie, 
p. Jerzego Cretzcanu, o łaskawe w y­
powiedzenie się na ten temat. P. mi­
nister Cretzeanu odpowiedział na p y­
tanie naszego współpracownika. — 
»Jakie jest znaczenie traktatu arbitra­
żowego dla rozwoju stosunków ru­
ni uńsko - polsk ich^ co następuje:

— Traktat arbitrażowy między 
Polską a Rum unją, podpisany w  Bu­
kareszcie 24 października r. ub. z 
okazii w izyty J. E. p. Ministra Zale­
skiego, posiada znaczenie większe, niż 
inne akry analogiczne. Traktat , ten 
posiada doniosłość szczególną wobec 
faktu, że chodzi tu o dwa państwa są­
siedzkie, którym  zależy na tern, aby 
ich stosunki pozostawały możliwie

Czechosłowackiej.
dzenia narodowego w  międzyczasie 
rozstało się z tym  światem, w tej licz­
bie pierwszy minister skarbu, twórca 
waluty czechosłowackiej, dr. Raszin, 
zamordowany podstępnie przed kilku 
laty przez fanatyka - komunistę. N ie 
było też na uroczystem posiedzeniu 
parlamentu długoletniego premjera 
czechosłowackiego i jednego z najbliż­
szych współpracowników prezydenta 
Masaryka, dr. Antoniego Svehli, który 
w skutek ciężkiej choroby już od 

1 dłuższego czasu przykuty jest do łóż- 
j ka.

Przewodniczącym jubileuszowego 
| posiedzenia parlamentu byt poseł To- 
i maszek, który przed dziesięciu laty 

przewodniczył również obradom Z gro­
madzenia narodowego. Na miejscu ho- 
norowem zasiadł prezydent Masaryk.

Po uroczystem otwarciu posiedze­
nia przez przewodniczącego Tom asz­
ka wygłosili dłuższe przemówienia pre- 

i zydent sejmu praskiego, poseł Maly- 
i petr, prezes rady ministrów, dr. U dr- 
| żal, oraz minister sprawiedliwości, dr. 
! Meissner. Po przemówieniach odśpie- 
| wano hym ny narodowe i uroczyste 

posiedzenie zostało zamknięte.
C.

najbardziej przyjazne, a których sto­
sunkom gospodarczym sądzono rozwi­
jać się coraz bujniej.

— C zy wolno prosić o szczegó- 
łowsze scharakteryzow ani tych o- 
statnich?

— Stosunki gospodarcze między 
Polską a Rum unją — odparł p. C re­
tzeanu zyskają wkrótce nową pod­
stawę wskutek tego, że traktat han­
dlowy, zawarty między obu krajami 
w r. 1921 ,  został świeżo wypowiedzia­
ny w celu zastąpienia go przez nowy 
traktat. Oba kraje pragną ożywić swe 
stosunki gospodarcze i ułatwić tran- 
syt przez swe terytorja towarów pol­
skich, zmierzających ku południowi i 
Bliskiemu W schodowi, oraz vice ver- 
sa tow aiów  rumuńskich, kierowanych 
do państw bałtyckich i skandynaw­
skich.

—- Przyczynią się do tego i inne

um owy, ułatwiające handel i transyt?
— Gczyvi iście, zarówno um owy 

kolejowe, jak i inne, już zawarte lub 
będące w stadjum zawierania. W y­
mieńmy ponadto,: świeżo otwarty 
polsko - rumuński most przez Dniestr 
w Zaleszczykach, badania, toczące się 
nad podwojeniem linji Lwów-Czer- 
niowce-Galac, wolne strefy w portach 
rumuńskich dla kupców polskich i w 
Gdym  dla handlu rumuńskiego — 
przyczynią się potężnie do rozwoju i 
handlu i transytu na tej ważnej ar- 
terji.

-- N a jakich podstawach będą o- 
parte nasze stosunki handlowe do cza­
su zawarcia nowego traktatu?

— Podpisano w  W arszawie dnia 
4 września r. ub. tymczasowe poro­
zumienie handlowe między Polską a 
Rum unją, mające na celu ułatwienie 
wym iany handlowej między obu kra­
jami. Zostanie ono w mocy do czasu 
zawarcia nowego traktatu handlo­
wego.

— Co może nam pan minister po­
wiedzieć o podstawach tego nowego 
traktatu?

— T yle  tylko narazie, że będzie 
on bez wątpienia ujęty w duchu szer­
szym, niż wygasający w nadchodzą­
cym czerwcu, ponieważ oba rządy 
pragną ożywić stosunki handlowe 
między obu państwami.

Nadanie imion wybitnych 
Polaków oddziałom wojsk 

węgierskich.
W związku z io-cioleciem rządów 

naczelnika państwa węgierskiego, 
wszystkie pułki honwedów otrzym ały 
nazwy osób zasłużonych w  historji 
W ęgier. Między innemi 7 bataljon cy ­
klistów otrzym ał nazwę »Bataljon Ste­
fana Batorego^J a 1 dyss izjon artylerji 
konnej »Dy wiz jonu Józefa Bema«.

„Tydzień Emigranta".
W arszawa, 5 marca. (A T ) , W  

czaoie od 6— 13  kwietnia odbędzie się 
w całej Polsce »Tydzień Emigranta 
Polskiego«. Protektorat nad tą impre­
zą objął p. Prezydent Rzpłitej. Ostat­
nio przyrzekł również swą zgodę na 
ubjęcie protektoratu Marszałek P ił­
sudski.

odbędzie się ostatnie posiedzenie kom i­
sji, na którem przedstawionem będzie

Stosunki polsko-rumuńskie.
(W ywiad z posłem rumuńskim p. Cretzeanu).

ALLAN

Turcja wczorajsza i dzisiejsza. ’
N a czoło wcale, bogatej od pewne­

go czasu naszej literatury podróżniczej 
wybija się bezwzględnie książka pana 
Jana Rostafińskiego o podróży do T u r­
cji. Książka ta posiada specjalne wa­
lory. wyróżniające ją wybitnie od licz­
nych towarzyszek, jakie zaległy osta­
tnio półki księgarsk.e. Po pierwsze bo­
wiem nie jest to jedynie fotograficzny 
reportaż tego co autor widział w tym  
barwnym  i ciekawym  kraju, ale jest to 
głębokie, naukowe rzec można, stu­
dium nad przyrodą, ludźmi, stosunka­
mi społecznemi i gospodarc zemi. ku l­
turą i historią Turcji dzisiejszej i wczo- 
raiszej.

T o  wszystko jednak podane jest w  
formie tak pięknej pod względem li­
terackim, językiem  tak potoczystym , 
że czytelnik z prawdziwą lubością to­
w arzyszy autorowi w  jego „aucie lub 
arabie" dumając razem z nim nad pię­
knem i przeszłością kraju, podzielając 
jego dobry humor nad rzeczami roz­
weselającemu i rozśmieszającemu

Rozpoczyna rzecz barwny, życiem 
i wspaniałą obserwacją pulsujący obraz 
Konstantynopola. Chociaż dawny 
Konstantynopol sułtański, siedziba ka­
lifatu, zniknął, jako taki, bodaj niepo- 
wrotnie, został jednak związany z tym  
grodem czar Bram y W schodu i po­
został urok, jaki ogarnia przybysza, 
wpływającego przez niezapomniany 
Bosfor lub Dardanele. Konstantynopol 
stracił swoje stanowisko, przestał być

*) Jan Rostafiński. Autem i araba przez 
Warszawie.

stolicą państwa; co więcej, republikań­
sko usposobiony Turek dzisiejszy m ó­
wi oficjalnie o nim z przekąsem, twier­
dząc, że to nie Turcja, bo leży na zie­
mi europejskiej — Rum elji. Mimo to 
większość urzędników i ludzi, przenie­
sionych z konieczności do obecnej sto- 
li_y w  Angorze, tęskni za Bosforem, za 
Z łotym  Rogiem , za tym  cudnym ką­
tem świata i za cywilizacją, jaką przed­
stawia W schodem wiejący Konstanty­
nopol dla cudzoziemca, w  przeciwień­
stwie do Angory, leżącej na zupełnem 
pustkowiu.

W  nagłem przejściu z cudów poło­
żenia Konstantynopola dostajemy się 
w raz z autorem koleją, z początku 
wśród sadów i winnic a potem skał 
i lasów w step w yżynny Anatolji i po 
dwudziestu kilku godzinach drogi w  
piekącem słońcu i strasznym upale 
znajdujemy się w  dzisiejszej stolicy 
państwa, w  Angorze.

Angora się rozbudowuje: posel­
stwa i rezydencje prezydenta Mustafy 
Kemala i prezesa ministrów są poza 
miastem, w odległości około 10  km., 
wśród malowniczych gór, gdzie w do­
linach rosną drzewa i szemrze woda 
nawet latem Równie piękną rezyden­
cją iest siedziba poselstwa polskiego w 
Ak-Tepe, w dawnym domu greckim, 
otoczonym  ogrodem, w  którym  rosną 
topole włoskie, gdzie jest pełno kw ia­
tów, gdzie źródło zimnej kryształowej 
w ody może i docenić potrafi tylko

Anatolję. 1929. W ydawnictwa M. Arcta w

ten, kto wie, czem jest bezwodny ob­
szar tamtejszych okolic. Budynki go­
towe, pozostawione przez wypędzo­
nych G reków , wille schludne i w ygo­
dne, przyczyniły się do osiedlania po­
za miastem, prócz tego zaś w A k-T epc 
nie ma kom arów i żółtej muszki, któ­
re, lęgrąc się miljardami na błotach, 
otaczających Angorę, są roznosiciela- 
mi febry zwyczajnej i tropikalnej, 
dziesiątkującej ludzi i zwierzęta.

W  mieście jest nowy gmach sejmo­
w y; dawny gmach wilejatu jest obru- 
coriy na minister ;um rolnictwa, obok 
wzniesiono inimsterjum skarbu i spraw 
wewnętrznych. Przed ministerjami sie­
dzą przy maleńkich 1 n.skich stolicz­
kach w kuczki pisarze, obok których 
również w  kuczki, chłopi dyktują 
skrybie podanie. Swoisty widok, no i 
praktyczny sposób rozwiązania co­
dziennych zagadnień.

W  A natolji wędrował następnie au­
tor z miasta do miasta koleją, autem, 
konno, dużo wozem i pieszo. Po kilku 
tygodniach włóczęgi zapisał w swoim 
dzienniku: Anatolja to kraj i świat bez 
granic. Byw ał w  okolicach żyznych, 
gdzie i lasy się w idywało — na pół­
nocy. Przecinał kraj przymorski o ga­
jach oliwnych, kasztanach włoskich, 
pełny fig, pomarańcz, winorośli, plan- 
tacyj tytoniu, morw, ryżu, albo wśród 
wielkich dębów południa i palm da­
ktylow ych. W diapyw ał się na żyzne 
stoki gór Acarji i Taurusu na połud­
niu, zielonych nawet latem na w yso­
kich zboczach; brnął w  mozole, pyle 
i trudzie dziesiątkami kilometrów 
przez kraj suchy, jakby jpalcy.iv 
źdźbła zieloności.

I na tle tej podróży rzuca obrazki 
miłe, grające symfonją soczystych barw

i pięknem poezji. Był w  Brussie, ongiś 
stolicy Osmanów a dzisiaj stolicy jed­
wab’ , start j broni i miejsca w ypoczyn­
kowego dla tych, co pragną w  ciszy 
spędzić letnie miesiące, mieć chłód i 
lasy i tonąć w zieleni miasta. W itała 
go późnym wieczorem Sm yrna świa­
tłami stacji kolejowej i portowym  bla­
skiem latarń morsKich.

Sm yrna była do ostatnich lat m ia­
stem słońca, ślicznych kobiet greckich, 
wesołości, dywanów, tytoniu przednie­
go i wszelakich owoców południo­
wych. Dzisiaj wszystko spalone, stoją 
jeno gruzy, ruch w  porcie jest bardzo 
slaby. Przemysł dywanów smyrneń- 
skich kwitnie dalej, ale słabiej niż przed 
wojną a podupada po części dlatego, 
że na miejsce trwałych barwników ro­
ślinnych wprowadzają anilinowe. Bar­
w y są przez to krzykliw e a pastelowości 
tonów w ydobyć niesposób przy tym  
systemie kolorowania przędzy.

Polska Azji Mniejszej nie jest ob­
ca. Co więcej mają tam o niej w yro- * 
bione pojęcia handlowe, — niestety u- 
jemne. — Z  polskim kupcem żadnej 
transakcji załatwić nie można — mó­
wił do autora pewien Turek — uznaje 
bowiem tylko pośrednictwo. Jeżdżę 
do Londynu, Hamburga, Berlina i 
Triestu. Stykam się tam i z kupcami z 
Polski i kilka razy starałem się bez­
owocnie z nimi nawiązać bezpośred­
nie stosunki. A  jednak jest to przecież 
kraj, w którym  mimo rozbioru Polski, 
corocznie, przy uroczystości Bajramu 
gdy przed sułtanem stawali przedsta­
wiciele akredytowanych mocarstw, p y­
tano się: gdzie iest poseł Lech:stanu?
I W ielki W ezyr dawał odpowiedź: N ie­
obecny!...

Książka jest naprawdę piękną.
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Prof. Scialoja o pretensjach Gdańska
W  dniu otwarcia obrad komisji 

prawników, którzy zabrali się dnia 25 
lutego w Genewie celem uzgodnienia 
artykułów  13 i 15 paktu Ligi N aro­
dów z paktem Briand - Keiiog, zda­
rzył się bardzo charakterystyczny in­
cydent, nicpozbawiony jjjkanterji, a 
posiadający równocześnie pewne zna­
czenie dla stosunków polsko gdań­
skich, które wielokrotnie były mącone 
urojonem i pretensjami politycznenn 
senatorów W.  M. Gdańska. Ileż to ra­
zy p. Sahm celowo mieszał pojęcia »die 
freie Stadt« z zupełnie innym  term i­
nem „der freie Staat“ , usiłując fone­
tyczne podobieństwo obu słów »Stadt« 
i Staat« w ykorzystać dla wywołania 
mniemania, że W olne Miasto Gdańsk 
(die Freie Stadt) oznacza również w ol­
ne p a ń s t w o  (der Freie Staat). A m ­
bicje te skłoniły m. in. senatorów W. 
Miasta do podjęcia zabiegów o przy­
stąpienie Gdańska do paktu Kelloga, 
co zostało uskutecznione za pośrednic­
twem Polski.

Fakt ten odbił się echem bardzo 
charakterystycznem  podczas rozpoczę­
tych ostatnio obrad prawniczych na 
temat uzgodnienia paktu Ligi z pals* 
tern Kelloga. W  pierwszym dniu o- 
brad rozpatrywano tę kwestję z punk­
tu widzenia ilości podpisów, złożonych 
pod paktem paryskim. W  wykazie, spo 
rządzonym  w Sekretarjacie Ligi, w y­
mienionych było dziewięć państw', 
które pakt podpisały, a do Ligi nie na­
leżą. W śród tych dziewięciu państw 
wymienione było również W olne Mia­
sto Gdańsk. Przewodniczący Scialoja, 
omawiając tę kwestję, oświadczył: 
»Tak, lecz jedno z nich nie jest całko-

Więziennictwo w Polsce.
W  Polsce są 332 więzienia, zawie­

rające 34.863 miejsc.
W  r. 1929 (styczeń) na teryto- 

rjum  Rzeczypospolitej uwięzione b y­
ły  25.073 osoby. W  W arszawie sie­
działo 7.458, co daje 78% całkowitej 
pojemności (ilości miejsc) więzień 
warszawskich; we Lw ow ie 4 .2 15  (61% 
pojemności); w  Lublinie 3.266 (9 1% ); 
w  W ilnie 3.252 (100% ); w Krakowie 
2 -7 5 J (74% ); w  Poznaniu 1 .7 12
(48% ); w  Toruniu 1.6 0 1 (60%); w
Katowicach 814  (45%).

Najwięcej przepełnione są więzie­
nia wileńskie, gdyż na każde 100 
miejsc przypada tam 108 więźniów, 
a zatem 8% ponad norm ę; silną 
frekwencją odznaczają się również 
więzienia lubelskie, gdzie 91%  miejsc 
jest obsadzonych; nieco luźniej jest w 
więzieniach warszawskich, obsadzo­
nych w 78%,  a zatem około 4/5. 
Najsłabiej są obsadzone więzienia Po­
znania (48%) i Katow ic (45% ); prze­
szło połowa miejsc jest tain wolna. W  
areszcie karnym  siedzi 13.415 osób, 
w  tern 1.2 4 1 kobiet; w  śledczem 
1 1 .658,  w czem 1 . 2 10 kobiet.

Przestępców politycznych siedzi w 
więzieniach polskich 2.449, w  tern 
189 kobiet: więźniów w ojskowych
jest 1 1 9 ;  nieletnich uwięzionych 769, 
w czem 51 kobiet.

Bezrobocie w Austrji.
W  Austrji, jak i w  innych krajach 

bezrobocie w r. ub. stale wzrastało i 
w ykazu je w  dalszym ciągu tendencję 
zw yżkow ą. W  końcu sLrpnia ub. r. 
liczba pobierających świadczenia w yno­
siła około 124.000 osób, w  końcu w rze­
śnia przeszło 130.000, a 3 1 grudnia 
w ypłacano zasiłki około 266.000 bez­
robotnym . W  ostatnich miesiącach 
nastąpił dalszy wzrost do około pół 
jniljona osób. Jeżeli uwzględnić, że o- 
koło 43.000 osób pobiera w  Austrji 
rentę starczą, to jasnem się staje, że 
położenie jest katastrofalne, teffibar- 
dziej, że i ogólne położenie finansowe 
jest tam bardzo ciężkie.

„państwo".
wicie państwem, mianowicie W . M ia­
sto Gdańsk«.

Po tern oświadczeniu w  dyskusji, 
jaka toczyła się nad paktem Kelloga, 
mówiono tylko o 8 państwach, a w 
sprawozdaniach Ligi oraz tych, jakie 
ukazały się w  prasie, Gdańsk został 
wypuszczony jako »państwo«.

Życzyćby sobie należało, aby o-

pinja znakomitego włoskiego prawni­
ka, posiadającego wielki autorytet 
wśród najwj bitniejszych prawników 
Ligi N arodów , dotarła nad ujście W i­
sły i wbiła się w  pamięć niektórych 
kierowników  W olnego Miasta, którzy 
żarcikami na temat podobieństwa w y­
razów »die Stadt« i »der Staat« pró­
bują łudzić siebie i innych, że Gdańsk 
i lic jest W olnem Miastem, będącem 
pod protekcją Ligi N arodów , lecz su- 
werennem państwem.

Zamach bombowy w Jugosławji.
25 osób rannych. — Spraw

Bialogród, 5 marca. (PAT). Don o- 1 
szą z Pirot, że w dniu 3 marca b. r. ! 
o godz. 1S .30 , w chwili największego 
ruchu na ulicach miasta, dwaj niezna­
ni osobnicy rzucili przez okno dwie 
bomby do lokalu restauracji N atio­
nal, a w  chwilę potem rzucili jeszcze 
dwie bomb)- na ulicy przed hotelem, 
gdzie znajdowało się w tej chwili bar­
dzo wielu przechodniów. W  gmachu 
hotelu rannych zostało 9 osób, na 
ulicy zaś 16. Są to wszyscy mieszkań­
cy Pirotu. Ośm osób z pośród po­
szkodowanych znajduje się w  szpitalu, 
pozostałe zaś po opatrunku powróciły 
do domu. Jedna z ofiar zajścia zm ar­
ła w  szpitalu wskutek odniesionych 
ran. Dzięki panice, która powstała na 
ulicach, sprawcom zajścia udało się 
zbiec w kierunku granicy bułgarskiej. 
Agencja Avala wyraża przypuszcze­
nie, że sprawcami zajścia byli komi- 
tadżi bugarscy.

Wiedeń, 4 marca. (P A D . Wied. 
B. K . donosi z Białogrodu: K rw aw y
zamach, dokonany wczoraj w  miej­
scowości Pirot przez dwóch bułgar­
skich komitadżi, w yw ołał tu wielkie 
wzburzenie i przypom ina podobny 
zamach bom bowy dokonany przed 
14 . dniami w  miejscowości Koczana,

cam i kom itadżi bołgarscy.
w czasie którego został zabity 1 poli­
cjant. W skazywałoby to na to, iż 
idzie tu o nową akcję terrorystyczną 
komitetu macedońskiego. Z powodu 
zaostrzenia środków ostrożności nad 
granicą jugosłowiańską - bułgarską i 
z powodu wzmocniowego dozoru ob- 
jcktów  publicznych w  południowej 
Serbji, stały się akty komitetu mace­
dońskiego utrudnione. Wobec tego 
komitet macedoński zdecydował się 
na nową taktykę terrorystyczną. Po­
dobnie jak w  Koczana udało się także 
i w  Pirot ujść sprawcom zamachu pod 
osłoną ciemności i z powodu paniki. 
W  hotelu w Pirot, w którym  doko­
nany został zamach, rozpoczęły sic 
przed dwoma laty rokowania jugosło- 
słowiańsko - bułgarskie celem uregu­
lowania ruchu granicznego. Biało- 
grodzkie koła dyplom atyczne w yra­
żają przekonanie, że wspólncmi usiło­
waniami rządu bułgarskiego i jugo­
słowiańskiego uda się doprowadzić do 
pokojowego i przyjaznego zlikw ido­
wania konfliktów . Miarodajne czynni­
ki jugosłowiańskie w ydały polecenie 
nierozpisywania się o zamachu, by w 
ten sposób działać uspokajająco na 
opinję publiczną.

Uchwały Komisji skarbowej
w sprawie obniżenia podatku przemysłowego.

Warszawa, 4 marca. (P. A . T  ).
W  dniu wczorajszym  obradowała K o­
misja skarbowa nad projektem  refor­
my podatku przemysłowego, przedło­
żonym  jej przez podkomisję skarbowa- 
W  sprawie tych ulg uchwalono je w 
następującem brzmieniu:

dla handlu hurtowego, prowadzą­
cego księgi, 3/4% od 1 kwietnia 1930, 
oraz od 1 kwietnia 1 9 3 1 ;

dlia handlu detajlicznego, bez wzglę­
du na prowadzenie ksiąg handlowych, 
i od 1 stycznia 1 93 1 ,  oraz 1%  od 
1 stycznia 1932;

dla rękodzieła kat. V III i V II 1%  
od 1 stycznia 1 9 3 1 ;

dla przemysłu kat. I—V I 1 i 3/4% 
od 1 stycznia 19 32, i lA %  od 1 sty­
cznia 1933,  od 1 stycznia 1934
i 1%  od 1 stycznia 1935;

od obrotu przeds;ębiorstw kom i­
syjnych i pośrednictwa handlowego 
ustalona została norma na 3% .

Ponadto Kom isja na wniosek posła 
K iernika przyjęła w sprawie odwoła­
nia zasadę, że władze skarbowe maja 
rozstrzygać odwołanie w ciągu 12  mie­
sięcy. O ile nie -załatwiono tego w  cią­
gu roku. uważa się załatwienie za od­

mowne i płatnikowi przysługuje prawo 
wniesienia skargi do Najwyższego T r y ­
bunału.

Kom isja przyjęła ponadto wniosek 
posła Kuśnierza co do umorzenia za­
ległości podatku przemysłowego po 
koniec r. 1927 włącznie w  kwocie po 
250 zł za każdy rek  zasadniczego w y ­
miaru, oraz zaległych kar j procentów 
od kw oty wym iarowej. Rów nież przy­
jęła Kom isja zasadę opodatkowania 
spółdzielni na podstawie odpowiednie­
go wniosku. O broty w  spółdzielniach 
z członkami są wolne od opodatkowa­
nia, natomiast obroty z nieczłonkami 
będą opodatkowane na równi z han­
dlem pryw atnym . Celem umożliwienia 
spółdzielniom przystosowania się do 
nowego stanu rzeczy, tworzy się okres 
przejściowy. Odnośnie do rolnictwa, 
Kom isja przyjęła wniosek posła K ier­
nika, na podstawie którego obroty na 
giełdach zbożowych i mięsnych oraz 
ich przetworów są wolne od opodat- 
h< iwania

W  ten sposób zakończono drugie 
czytanie projektu reform y podatku 
przemysłowego. Trzecie czytanie od­
będziecie w środę popołudniu.

Senacka Komisja budżetowa
zakończyła wczoraj swe prace.

W arszawa, 5 marca (PAT.) N i
wczorajszem posiedzeniu senacka K o ­
misja skarbowo-budżetowa przystąpiła 
do głosowania nad prelin marzem bu­
dżetu na r. 1930/31 .  Z  pośród waż dej- 
szych poprawek przyjęto następujące: 

W  Prczvdjum  R ady M inistrów wsta­
wiono 2 miljn. zł, na fundusz kultury 
narodowej oraz podniesiono o so.cco 
zł. kredyty na.kom isje studjów nad u- 
sprawnieniem administracji publicznej.

W  Ministerstwie Spraw Zagranicznych 
powiększono pozycję na podróże służ­
bowe 1 przesiedlenia o 100.000 zł. -  - 
Przywrócono też skreśloną przez Sejm 
pozycje na budowle w kwocie 200.000 
zł. oraz kredyty na placówki zagrani- 
tzne w  Kairze i Capetown w kwocie
742.000 zł . wreszcie zwiększono fun­
dusz propagandowy o 2 miljn. W  Mi- 

! nisterstwie Spraw Wewn. wstawiono 
na prace przygotow aw c7e do spisu

ludności 250.000 zł. oraz na zwalcza­
nie gruźlicy powiększono kredyt o
450.000 zł. W  Ministerstwie Skarbu 
zniżono dochody zc sprzedaży w yro ­
bów tytohiowych o 2,920.000 zł. — 
W  Ministerstwie Kom unikacji dochód 
z. przewozu towarów obniżono o 7 
miljn. zł. 'W Ministerstwie Prac? oba:- 
ż.ono o 9 miijm dopłatę Skarbu do 
funduszu bezrobocia.

Odrzucono natomiast poprawkę o 
podwyższenie o 2 miljn. funduszu dys­
pozycyjnego Ministra Spraw W oj ko- 
wych. Również odrzucono poprawkę 
o zwiększenie rezerw zaopatrzenia o 7 
miljn. zł.

W  ustawie skarbowej skr.-.iono 
kwotę ic  r.iiljn. jako dodatkowy kre­
dyt na budowę dróg z ewentualnej 
nadwyżki budżetowej. W ysokość do­
datków urzędniczych i rcmuncracyj 
podniesiono co do granicy maksymal­
nej ze ~oo na 200% uposażenia. A rt. 6 
ustawy skarbowej o wydatkach na­
głych nieobjętych budżetem przyjęto 
w brzmieniu sejmowem.

Ogółem Kom isja obniżyła dochody 
o sumę około 20 miljn., zaś w ydatki o 
sumę 3 miljn. zł. W  ten sposób budż. t 
zam yka się po stronie dochodów suma 
3.038,43%.569 zł., zaś po stronie w y ­
datków 2.944,787.724 zł. N adw yżka 
wynosi 93,650.845 zł. N adto Komisja 
przyjęła szereg rczolucyj.

Zasadniczy wyrok Sądu 
Najwyższego.

W arszawa, 4 marca. (P. A . T .) Sąd 
N ajw yższy wydal dziś w yrok  w  spra­
wie zwrotu majątku skonfiskowanego 
przez władze rosyjskie, za udział wł a­
ściciela w powstaniu, przejętego nastę­
pnie przez Rząd polski. Sąd N ajw yż­
szy oddalił skargę kasacyjną Prokura- 
torji Generalnej, zatwierdzając tem- 
samem w yrok wileńskiego Sądu okrę­
gowego, nakazujący zw rot powódce, 
p. Uszyckiej, m ajątku skonfiskowane­
go jei przodkom  za udział w  powsta­
niu. W yrok ten stworzy podstawę do 
analogicznego w yrokow ania w szere­
gu takich samych spraw wniesionych 
już do Sądów.

W walce ze zgubnym
nałogiem.

Leży przed nami niewielka ksią­
żeczka: Sprawozdanie z działalności
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej z sie­
dzibą we Lwow ie za lata 1928 i 1929. 
Książeczka wykazująca, że nietylko 
bczwzględnemi środkami, jakie np. sto­
suje A m eryka, ale i spokojną usilną pra 
cą można w tej dziedzinie osiągnąć 
pewne rezultaty.

Stowarzyszenie to powstało z koń­
cem roku 1927, poczem zaraz p rzy­
stąpiło do pracy i już w  grudniu 1927 
zorganizowało tygodniow y kurs prze­
ciwalkoholowy dla nauczycieli i dzia­
łaczy społecznych. W  roku następnym 
zorganizowano tydzień propagandowy 
trzeźwości w  dniach od 1— 8 lutego 
1928 i urządzono w  tym  czasie sze­
reg w ykładów  popularnych o szko­
dliwości alkoholizmu. U zyskaw szy po­
parcie finansowe miasta Lw ow a p rzy­
stąpiła Liga do sprowadzania tablic, 
modeli i aparatów projekcyjnych, słu­
żących do propagowania jej idei.

W  pierwszych dniach lutego 1929 
zorganizowano ponownie we Lwowie 
tydzień propagandy trzeźwości, urzą­
dzając: w ykłady o  alkoholizmie po
szkołach, przyczem każda szkoła lwów  
ska otrzym ała w  prezencie serję tablic 
przeciwalkoholowych i broszurę o al­
koholizmie.

W  listopadzie 1929 Liga w  porozu­
mieniu z sekcją opieki społecznej M a­
gistratu przystąpiła do zorganizowania 
Poradni Przeciwalkoholowej przyczy­
niając się w ten sposób do powstania 
w mieście naszem instytucji, która pro­
wadzona należycie może skutecznie 
nieść pomoc nieszczęśliwym ofiarom 
alkoholizmu.
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LWOWSKA
T E A T R  W IELKI.

Środa, j  marca, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Baron cygański". Zniżki ważne.

Czwartek, 6 marca, o godz. 7.30 wiecz.: 
„Skow ronek" — wznowienie.

Piątek, 7 marca, o godzinie 7.30 wiecz.: 
„Baron cygański". Zniżki ważne.

„Baron cygański", opera komiczna Jana 
Straussa, zawierająca w sobie cale skarby me­
lodyki, przyciąga niespożytą siłą atrakcyjną 
słuchaczy. Pierwszorzędnie wykonana przez 
najlepsze siły naszej opery pod wytrawną ba­
tutą p. Lchrera, wesołe, pełne humoru libret­
to, porywające tańce węgierskie i cygańskie 
z "o . Jałowiecką, Martówną i Ciesielskim na 
czele, malownicze dekoracje i kostjumy, 
wszystko to czvni z „Barona cygańskiego 
pierwszorzędne widowisko, któregoby się nie 
powstydziła żadna scena europejska. Dziś w 
środę i w sobotę 8 bm. powtórzenie tego arcy 
dzieła muzycznego.

Wznowienie „Skow ronka", jednej z naj­
piękniejszych operetek mistrza operetki Lc 
hara odbędzie się w Teatrze Wielkim w 
czwartek 6 bm. Melodyjna ta operetka, grana 
stałe na niemieckich scenach, otrzyma u nas 
doskonałą obsadę: ulubieniec publiczności M. 
Tatrzański znajdzie wielkie pole do popisu 
w  roli dziadka, rolę tytułową odtworzy mło­
dziutka p. Stadnikówna, partnerem jej będzie 
znakom ity tenor operetki warszawskiej, p 
W awrzkowicz.

Premjera dla dzieci w Teatrze Wielkim 
■odbędzie się w najbliższą sobotą, 8 bm. o go­
dzinie 3.30 popołudniu. Z naszymi najmłod­
szymi widzami możemy się podzielić niezwykle 
radosną nowiną. Dyrekcja teatrów wystawia 
dla dzieci piękną bajkę Remisa pt. „Staś lot­
nikiem ", równie piękną, równie atrakcyjną i 
równie ślicznie wystawioną jak poprzednia 
bajka „Cudow ny pierścień".

PR O M IEŃ : „W ieża miłości". 
ST Y L O W Y : Douglas Fairbanks. 
U C IE C H A : „D zika miłość".

Rekolekcje Wielkopostne urządzone sta­
raniem Sodalicji Studentek dla ogółu Studentek 
odbędą się od dnia 10— 15 marca br. w klasz­
torze SS. Urszulanek przy ul. Jacka 1. 6.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Marji 
Dulębianki, zasłużonej obywatelki, odbędzie 

. się staraniem Komitetu Obywatelskiego Polek.
' 7 bm. w Bazylice Archikatedralnei o godzinie 

12 w południc.
Kierownik Misji polskiej w Charbinic w 

Chinach północnych, O. Gerard Piotrowski, 
który powrócił na czas pewien do kraju, w y­
głosi 5 bm. o godz 19-tej, nie jak poprzednio 
podano w sali Muzeum przemysłowego, lecz 
na Nowym Uniwersytecie w sali Kopernika 
(ul. Marszałkowska), pierwszy z cyklu swoich 
wykładów o misjach katolickich na Dalekim 
Wschodzie, pt. „Misje Franciszkańskie w C hi­
nach".

D. O. K. VI. Lwów komunikuje, żc w 
celu ostatecznego uregulowania sprawy szere­
gowych, którzy w latach ubiegłych do r. 1729 
włącznie ukończył’ z wynikiem pomyślnym 
jedną zc szkół podchorążych rezerwy, a nic 
uzyskali tytułu podchorążych rez. z racji po­
siadania cenzusu wykształcenia tylko 6— 8 klas 
szkoły średniej — zainteresowani rezerwiści 
winni zgłosić się w terminie do dnia 15 marca 
br. do swych PKU. ze świadectwami studjów 
cywilnych — celem zaewidencjonowania.

Zrzeszenie polskich nauczycieli geografji,
Koło lwowskie —• rozpoczyna we środę, dnia
5 bm. kurs ćwiczeń geograficznych w celu
ujednostajnienia szkolnej pracy geograficznej

krytycznej oceny metod. Kurs obejmie ma- 11 1 ‘

geografji. Ćwiczenia będą odbywać się 3 razy 1 
tygodniowo, od godz. 18 — 20 w  sali geogra- 
ficzncj I. gimn. przy ul. Kubali 2, II p. — 
tamże zgłoszenia członków.

Z  Młodzieży demokratycznej. W  czwar­
tek, 6 bm. o godz. 19 (7 wiecz.) wygłosi w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 43 prawy parter 
Senjor p. inż. Seweryn Dictzc odczyt p. t. 
„Z  zagadnień ustrojowych". Obecność wszyst­
kich kol. pożądana. Goście mile widziani.

Przedłużenie ważności biletów dziesięcio­
krotnych tramwajowych. Dyrekcja Miejskich 
Zakładów Elektrycznych przedłuża ważność 
biletów dziesięciokrotnych wprost i do prze­
siadania, nabytych w pewnym miejscu do koń 
ca następnego miesiąca, a nie jak dotychczas 
do io-go następnego miesiąca. W  związku 
z powyższem, bilety io-krotnc, nabyte w lu­
tym, mogą być wykorzystane do końca mar­
ca, bilety nabyte w marcu do końca kwietnia 

t. d.

Polskie Towarzystwo Filologiczne (Kolo 
yskic). Posiedzenie naukowe odbędzie sielwowskie)

w piątek, dnia 7 bm
odbędzie się 

o godz. 18, w sali IV

• 1 1 . J ------
terjał .d. 4, 5, 6 szkoły powszechnej (I
K J crjn a n  1 Tir^z-Jłi 1 er  . II

:imn.), według nowego projektu programu

u  ■■ “““  1 »
na I p- w Uniwersytecie, przy ul. Marszał­
kowskiej 1. i .  Odczyt wygłosi prof. St. W it­
kowski p. t. „Sądy o Homerze w Polsce na 
przełomie iS i 19 wieku", dr. A . Rappaport 
„Zapatrywania Ryszarda Hcinzego na powody 
wielkości R zym u".

Konsul czechosłowacki we Lwo­
wie i małżonka jego pani Anna Jira- 
skowa rozesłali zaproszenia na herbat­
kę z okazji So-tej rocznicy urodzin 
prezydenta T . G . Masaryka. Herbatka 
odbędzie się w  czwartek, dnia 6 m ar­
ca od godz. 17-tej (5 popoł.).

Uroczysta Akadem]a 
ku czci Marszałka Piłsudskiego.
___ 1 * tr t

Uroczystości w Szkole Przemy- 
| słowej. W  niedzielę 3 bm. w salach 

szkolnych Państwowej Szkoły Prze­
m ysłowej odbyła się uroczystość roz­
dania odznak >Kola Muzycznego 
Państwowej Szkoły Przemysłowej«, 
zaprojektowanych i wykonanych w  
szkole. Po produkcjach m uzykalno- 
w ckalnych (m. in. orkiestra szkoły 
odegrała z towarzyszeniem chóru N o ­
wowiejskiego »H ym n na wejście 
W ojsk Polskich do Torunia«), nastą­
piły przemówienia: prezesa Koła M u­
zycznego P. Sz. P., ucznia J. Senyci, 
dyrektora Zakładu in. K . Filasiewicza, 
uczenicy pny Kasprowiczówny, oraz 
reprezentantów Bratnich Pom ocy po­
szczególnych wydziałów uczniów Za- 
chodnego, Brandta i W odzinowskie-

Zarząd Lwowskiego Koła T ow a­
rzystwa W iedzy W ojskowej urządza 
w dniu iS marca b. r. o godz. 19-tej 
w sali Kasyna i Koła lit.- art. uroczysta 
Akademję ku czci Marszałka, Józefa 
Piłsudskiego. Akadem ja trwać będzie 
jedną godzinę. N a jej program złoża 
się: przemówienie d. gen. Popowicza, 
aowódcy O. K. VI, w ykład majora dr 
Lipińskiego Wacława p. t. »Józef Pił

sudski. jako twórca niepodległości Pań 
stwa polskiego* oraz część wokalno- 
muzyczna. Powyższa Akadem ja będzie 
transmitowana przez Polskie Radjo na 
wszystkie polskie stacje.

W stęp na Akademję wolny — za 
zaproszeniami. Sprawę zaproszeń zała­
twia sekretarz Towarzystw a W iedzy 
W ojskowej, D. O. K . V I, Oddział W y 
szkolenia. Tel. 2 2 -12

7.30 wiecz.: 

7-3°  wiecz.:

t e a t r  m a ł y .
Środa, j  marca, o godzinie 

„Św ięto kos". Zniżki ważne.
Czwartek, 6 marca, o godz.

„Św ięto kos". Zniżki ważne.
Piątek, 7 marca, o  godzinie 7.30 wiecz.:

„Święto kos". Zniżki ważne.

W  Teatrze Małym „Święto kos“ , sztuka
W ł. Kozickiego, nagrodzona na konkursie 
Lw ow a, w pierwszorzędnem wykonaniu pp  
Guttnera, Kierczyńskiego, Lewickiej, Żytec 
kiego, z występem znakomitej artystki p 
A nny Zielińskiej, w oprawie pięknych deko 
racji pomysłu znanego art. mai. K. Sichul­
skiego, cieszy się coraz większą frekwencją 
i powodzeniem. Subtelna ta, pełna głębi psy­
chologicznej sztuka zejdzie wkrótce z afisza, 
ustępując miejsca doskonałej komedji francu­
skiej pt. „Pan Topaz".

r e p e r t u a r  t e a t r u  „G O N G "
Środa: 7.30 sala wynajęta, 9.30 „G dy cze­

goś kobieta zapragnie". Ceny o 50 proc. 
zniżone.

Czwartek: „G d y  czegoś kobieta zapra­
gnie" o godz. 7.30 i 9.30. Ceny o jo  proc. 
zniżone.

Ostatnie dnie zniżkowe w „G ongu". We
środę i czwartek po cenach 50% zniżonych, 
rewja ciesząca się ogromnem .powodzeniem: 
„G d y kobieta czegoś zapragnie". W piątek 
sensacyjna premjera pt. „T u  znajdziesz mę­
ża". Premjera ta obfitować będzie w dosko­
nale, pełne humoru sketche „Pomeranc po­
zuje" i „Karawaniarze". Udział bierze cały 
zespół z Runowiecką, Leonowicz, Cybulskim, 
Bełskim i Laskowskim na czele. Nowe balety 
przygotowuje baletmistrz Fabjan. Codziennie 
dwa przedstawienia.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A PO LLO : „Skrzydlata flota" z Ramo-

nem N ovarro — dźwiękowy.
C A SIN O : „Szachownica serc".
C H IM E R A : „Pat i Patachon jako gaze­

ciarze".
CO LO SSEU M : „Bohaterski patrol" i

„Figlarze".
F A T A M O R G A N A : „Sportowiec z mi­

łości".
G R A Ż Y N A : „Gołębica".
K O P E R N IK : Pieśń o Atamanic „Wołga 

W ołga".
LEW : „H alka".
L U N A : „Fanfary miłości".
M A R Y SIE Ń K A : Pieśń o 

ga W ołga". <(
O A Z A : „Egzotyczna kochanka .
P A Ł A C E : „Melodja serc".

Magistrat uchwalił wydzierżawić grunt
pod budowę radjostacji lwowskiej.

  -Na wczorajszej sesji Magisrratu 
odbytej pod przewodnictwem Kom. 
Rządu dr. Nadolskiego uchwalono 
między innemi sprzedać chrześcijań­
skiemu Związkow i dozorców domo­
wych grunt na ul. Bocznej od ul. 
Złotej o powierzchni 25 1 s. pod bu­
dowę domu dla starców podupa­
dłych na zdrowiu dozorców domo­
wych, wydzierżawić spółce akcyjnej 
»Polskie Radjo« w  Warszawie część 
gruntu miejskiego zajętego obecnie 
przez Targi Wschodnie we Lwowie o 
powierzchni 5.603 m2 pod budowę

3 1 sier- 
4 -rcch szaf

I radjostacji nadawczej. Okres dzierża- 
1 w y ma trwać lat 20. ><Polskie Radjo-< 

obowiązane będzie wybudować na 
dzierżawionym gruncie radjostację na­
dawczą o siie 16  kw. do dnia 31 
pnia br. Z  kolei t
dla oddziału podatkowego oddano 
f-mie Józefa Szydłowskiego za sumę 
5.080 zł. Uchwalono dalej zakupić do 
zbiorów Miejskiej Galerji obrazów 
trzy obrazy malarza Reysnera za 
2.000 zł. W  końcu uchwalono cały 

szereg subwencji

«r w
W  dniu wczorajszym policja poli­

tyczna wpadłt na trop konspiracyjne, 
drukarni komunistycznej. Mianowicie 
w yk ryto  ją w  mieszkaniu przy ulicy 
Gródeckiej 29, które wynajął rzekomo 
inż. A . Kahan, z Łodzi.

D o mieszkania rzekomego inży­
niera przychodzili bardzo często naj­
rozmaitsi ludzie, odbywały się tam 
zgromadzenia i wynoszono stamtąd 
olbrzymie pakunki szczelnie zawinię­
te w  papier.

W szystko to wzbudziło zrozumiałe 
podejrzenie u policji, która wczoraj 
wkroczyła nagle do mieszkania Kalia- 
nego. Właściciela mieszkania nie za­
stano w  domu, natomiast przebywał 
tam Izrael Hirsch, zam. przy pl. Strze-
!(■(■]■• i ' : n  2 l . - i - A - , ,    - - 1   '
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karni. N a  widok funkcjonariuszy poli­
cyjnych. Hirsch chciał uciec, ale za­
miar ten udaremniono.

W mieszkaniu znaleziono prócz go­
towej drukarni, 300 kg bibuły komu- 
r'Stycznej w języku polskim i ukraiń­
skim. Były  to odezwy do chłopów, 
wojska, młodzieży i kobiet, wzywające 
do wielkiej demonstracji komunistycz­
nej w dniu 6 i 8 marca.

Podczas rewizji wpadli niespodzia­
nie w ręce policji dy/aj d a ls i członko­
wie partji komunistycznej we Lwowie, 
a mianowicie: N aftali Proper, student 
praw i Samuel Jurgend, uczeń gimn. 
Drukarnię i bibułę komunistyczna 
przetransportowano do Urzędu śled­
czego, zaś 3 aresztowanych odstawiono
fi IN nr* zi—* -

 ̂ _  x
go. Zakończył śpiew solowy ucznia 
Z. Hum ieckiego oraz dalsze produkcje 
orkiestry pod kierownictwem jej o r­
ganizatora i tw órcy prof. inż. Jana 
Nawrockiego. Popołudniu odbyło się 
w  sali »Gwiazdy« skromne śniadanie 
wspólne. W  czasie śniadania przema­
wiali pp. dyr. inż. K . Filasiewicz i 
inż. J . N aw rocki. W ydano »Jedno- 
dniówkę« okolicznościową, ilustrowa­
ną obficie rysunkami uczniów W y ­
działu Przemysłu A rtystycznego i 
Sztuk Zdobniczych.

Choroby zakaźne. Starostwa są­
siednie stwierdziły w  ostatnich tygod­
niach: Płonicę: (Starostwo Lw ów )
C zyżki 8, Zam arstynów 7, Sygniówka 
mała 2, Lesienice 1, K leparów  i ,  
Zboiska 1, Sołonka mała 1 ;  (Starostwo 
Gródek Jag.) G ródek Jag. 1, Mszana 
1. Błonicę: (Starostwo Lw ów ) D o­
brzany 3, Zam arstynów 1 , Zniesie­
nie 1. T yfu s brzuszny: (Star Lw ów ) 
w  Horbaczach 5 zachorowań. O drę: 
(Star. Lw ów ) D obrzany 54, Zam ar­
stynów 39; (Star. G ródek Jag.) W iel- 
kopole 1. Miejski W ydział Zdrow ia, 
przestrzega publiczność przed styka­
niem się z ludnością gmin zakażonych 
i zwraca uwagę, że nabywanie u nich 
artykułów spożywczych może po­
średniczyć w zakażeniu się. Mleka z  
tych miejscowości używać tylko p o  
przegotowaniu.

Specjalista. August Lcnard jest w kradzie­
żach mieszkaniowych specjalistą nielada. L i­
cząc lat 17, dokonał już 19-stu włamań, nie 
oszczędzając nikogo. Kradł wartościowe 
skrzypce, brylanty, sygnety, kolczyki, ragla- 
ny, wszelkiego rodzaju garderobę, bieliznę, 
nie gardził niczcm. Złapany wreszcie na gorą­
cym uczynku, przyzna! się do w iny i wvdał 
wszystkich wspólników, za co mu oni zbytnio 
wdzięczni nie byli. W czoraj stanął przed T ry ­
bunałem, który skazał go na dwa lata cięż­
kiego więzienia.

S T O Ł E C Z N A

Imieniny Premjera. Wczorajszy
dzień swoich Imienin spędził p. Prc- 
mjer Bartel wraz z małżonką w  K ra­
kowie. D o Prezydjum R ad y M ini­
strów zgłosiło się celem złożenia ży­
czeń Premjerowi kilkaset osób. W  tym  
celu w  przedsionku wyłożono spe- 

w której zgłaszający
r z-s —---■-

1 -
Atamanic Woł-

Fiłm dźwię­

kow y.
P A N : „Dzwonnik z Notre Dame". 
PA SA Ż : „Ostatnie prygody Tarzana. 
P O L O N JA : „R ex  Teel w  przyrodzie"

W  dniu dzisiejszym osadzono w 
aresztach policyjnych niejakiego Z yg­
munta Rosenfelda f. Ramela, liczącego 
lat 23, nie posiadającego żadnego okre­
ślonego zajęcia i miejsca zamieszkania 
za podrabianie mydła marki ,-Schicht". 
Rosenfcłd wynajął dla tego celu lokal 
przy ul. Słonec7.nej 8, który po rewizji 
opieczętowano, zaś znalezione tam 
sztance i zapas gotowego podrobionego

towaru zakwestjonowano. Zaznaczyć 
należy, że Rosenfeld nie po raz pierw­
szy oskarżony jest o to przestępstwo, 
już bowiem we wrześniu 1929 zlikw i­
dowała policja prowadzoną przez niego 
podobną ,fabrykę" przy ul. Żółkiew ­
skiej 127 , przyczem również zakwe­
stjonowano kilka sztanc do podrabiania 
znaków ochronnych.

celu r .. .
cjalną książkę,  z g ła s z a ją c y
się wpisywali swe nazwiska. Życzenia 
złożyli przedstawiciele Rządu, parla­
mentu, gencralicji, wyżsi urzędnicy, 
dziennikarze i t. d.

Ostatnie wiadomości 
z miasta.

Z A  USIŁOW ANIE PR ZE B IC IE  
N O ŻE M  Katarzyny Stecko, oraz za 
wywołanie wielkiej awantury i zbiego­
wiska przy ul. Kamińskiego osadzony 
został w aresztach policyjnych niejaki 
Zygm unt Kozak. — Podobny los 
spotkał Marję Połotniankę i Reginę 
Deital, które w yw ołały awanturą na 
placu Krakowskim .

Z  P R A C O W N I SZ K O Ł Y  P R Z E ­
M Y SŁ O W E J skradł wczoraj nieznany 
sprawca sukienką z koronkam i oraz 
i i i  kombinacji damskich, łącznej w ar­
tości 400 zł. O kradzieży zawiadom ił 
policję prof. Gajewski.

W Ł A M A N IE  D O  SKLEPU. Adela
Markus, kierowniczka sklepu „Szatnia"'



Str. 6 G A Z E T A  L f  O f  S K A z  dnia 6 marca 1930. Nr. i'*

przy ul. Piekarskiej 8, zawiadomiła 
policję, że w  nocy z 3 na 4 bm. nie­
znani sprawcy po w yrw aniu kraty do­
stali się do wnętrza tego sklepu, skąd 
skradli z kasy podręcznej gotówkę w 
kwocie 37 zł. C zy jeszcze jakieś inne 
rzeczy padły ofiarą w łam yw aczy, nie 
zdołano na razie stwierdzić.

P O P A R Z O N A  W SK U T E K  N IE ­
O STR O ŻN O ŚC I. Józefa Dudykówna, 
służąca u N . Brzezińskiego, przy ulicy 
Piekarskiej 5 1, spowodowała wczoraj 
przez nieostrożność w  czasie zapalania 
maszynki spirytusowej wybuch, przy- 
czem odniosła poparzenia na całem 
ciele. W ezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala powszechnego.

N A R Z E C Z O N Y  Parani Bryndas, 
niejaki Michał B ryl jeszcze w roku 
1927 skradł jej przechowywaną w 
łóżku gotówkę w  kwocie 1 1 00  zł. B ryl 
przyznał się przed swą narzeczoną do 
kradzieży i zobowiązał się zwrócić jej 
pieniądze, jednak dotychczas tego nie 
uczynił, wobec czego poszkodowana 
zwróciła się o pomoc do policji.

BR O SZK Ę Z Ł O T Ą  wysadzaną b ry ­
lantami, wartości 500 zł. skradziono w 
swoim czasie Jadwidze Ostrowskiej, 
zam. przy ul. Rom anowicza 2. Obec­
nie aresztowano pod zarzutem tej k ra­
dzieży Teodora Hałaszyna i osadzono 
go w  więzieniu.

Z  B U D O W Y  przy ul. Potockiego 
1 18  skradziono w  nocy z 2 na 3 bm. 
różne narzędzia instalatorskie do gazu 
i wodociągów, wartości około 400 zł. 
Poszkodowany Bernard Juris zawiado­
mił o tern policję z prośbą o wyśledze­
nie sprawców włamania.

Z G U B IO N O  — Z N A L E Z IO N O . 
Stanisław Szpyra, robotnik, zgubił 
portfel z dokumentami osobistemi. — 
Paulina Kleiner doniosła policji o zgu­
bie pugilaresu z kw otą i j  zł. — Poste­
runkow y Masztalerz zdeponował w 
drugim komisarjacie znaleziony na 
Kopytkow em  pugilares z kwotą 3.60 
zł. — Marcin Korzeniowski zgubił do­
kum enty osobiste i książeczkę Kasy 
chorych. — Mojżesz Schneid zgubił w 
kinoteatrze Marysieńka portfel, za­
w ierający paszport amerykański, oraz 
rozmaite zapiski.

A R E S Z T O W A N IA . Dziś ujęci zo­
stali przez policję: Jan  Duma i Markus 
K larfeld za kradzież: —  Edward Lan­
ger za uchylanie się od poboru w oj­
skowego. — Jó zef Feller za włóczę­
gostwo.

Polskie Towarzystwo 
neofilologiczne.

Pierwszy Polski Kongres Neofilolo- 
gów, który odbył się przy udziale z 
górą joo  uczestników na wiosnę 1929, 
uchwalił założyć Ogólno-Polskie T o ­
warzystwo Neofilologiczne i wydawać 
jako jego organ kwartalnik poświęco­
ny badaniom neofilologicznym  nauko­
w ym  i dydaktycznym . T ow arzystw o 
zrzesza do wspólnej pracy zarówno u- 
czonych jak nauczycieli wszystkich 
trzech stopni. Z  końcem roku 1929 
Tow arzystw o takie powstało, dzieląc 
się na j  okręgów : warszawski, kra­
kowski, poznański, wileński i lw ow ­
ski, k tóry  obejmuje Kola prowincjo­
nalne na terenie Wsch. Małopolski i 
W ołynia. Grupa 5 członków utw o­
rzyć może samodzielne Koło. W  lutym  
wyszedł I-szy numer czasopisma »Neo- 
filolog«, które każdv członek Tow . o- 
trzym uje bezpłatnie.

W  ten sposób powstał nowy w a­
żny ośrodek życia kulturalnego i na­
ukowego, obok Tow arzystw  bratnich, 
jak Tow . Filologiczne, Tow . H isto­
ryczne, T ow . im. A. Mickiewicza, 
T o w . geograficzne. Jest to jeszcze je­
den dowód budzenia się potrzeb inte­
lektualnych, które osławiona epoka in­
flacyjna wprowadziła w stan marazmu. 
Dnia 14 lutego ukonstytuował się O- 
kręg lwowski wybierając Zarząd w 
składzie: prof. dr. Z . Czerny przewo­
dniczący, dr. K . Zagajewski, nacz. I

W ydź. Kuratorjum  wiceprzewodniczą­
cy, członkowie: dr. Jarecki, dyrek­
torka dr. Lehnertowa, dr. Żygulski.

Listy i zgłoszenia: Pol. T o w . N eo- 
fiłol. Lw ów  U niwersytet, ul. Marszał­
kowska.

** *
II. Posiedzenie Plenarne: referaty

prof. dr. Czernego, p. Holzera, dr.

Uniwersycet Franciszka Józefa w 
Szeged przesłał U niwersytetowi w ileń­
skiemu im. Stefana Batorego w zw ią­
zku z 300-leciem jego istnienia zbiór 
książek, złożony z tooo tomów. Zbiór 
ten pochodzi w  większej części od pro-

nie umarł bowiem żaden »krol- cy­
gański, jeno najsłynniejszy z cygań­
skich artystów skrzypków , zwanych 
na W ęgrzech »prymasami«. Praw dzi­
w y artysta z Bożej łaski, Bela Radics, 
zakończył życie w  stolicy W ęgier, 
wskutek ciężkiej choroby serca, prze­
żywszy lat 64.

Zmarłego skrzypka uznawano po­
wszechnie za króla prymasów cygań­
skich i za prymasa cygańskiego królów  
ze względu na sławę, jaką zyskał przed 
wojną też na dworach monarszych 
Europy.

W prawdzie Radics miał współza­
wodników poważnych, jak Magyari 
lub Kocze, cieszących się również po­
pularnością wielką i czarujących dźwię 
kami swych skrzypek rzesze znawców 
i m iłośników m uzyki cygańskiej, nie 
mniej gra jego miała wdzięk specjalny, 
niezrównany, jakąś kulturę swoistą, bo 
tacy m uzycy cygańscy, jak Radics, są 
w ytw orem  całych pokoleń m uzyków. 
I ojciec i dziad, i pradziad, i prapra- 
dziad Radicsa byli skrzypkam i, m u­
zykam i twórczym i.

Żadna zabawa huczniejsza arysto­
kracji węgierskiej nie mogła się obejść 
bez Radicsa. Dla niego specjalnie zjeż­
dżano do Budapesztu z dalekiej p ro­
wincji lub odwrotnie ściągano go ztam 
tąd do zakątków W eeier, a gdy tow a­
rzystw o znużyło się tańcem, artysta 
musiał niejednokrotnie do białego dnia 
grać zasłuchanemu gronu pieśni cy­
gańskie.

N ik t nie potrafił tak, jak Radics, 
wyśpiewywać na skrzypcach smutnej, 
ulubionej piosenki cesarzowej Elżbiety 
»Drżąc, spadały liście topól«. G dy ce­
sarzowa, a zarazem królow a W ęgier, 
bywała w Budapeszcie, musiał Radics 
ze swą orkiestrą grać jej tę piosenkę

Dział polski na tegorocznych w io­
sennych Targach Lipskich zorganizo­
wany przez konsula R. P. w  Lipsku, 
dr. Adam kiewicza i Państwowy Insty­
tut Eksportow y przedstawia się oka­
zale. Eksponaty nadesłało około 50 
firm  polskich z najrozmaitszych branż. 
Reprezentowany jest więc polski prze­
mysł m etalowy przetwórczy, drzewny 
przetw órczy, w łókienniczy, ludowy, 
artystyczny, (kilim y, m akaty, porcela­
na, lampy), gum owy, mebli giętych i 
luksusowych, naczyń emaljowanych, 
w yrobów  jutowych. Stowarzyszenie 
M echaników wystawia rury, radjatory 
itp., firm y gdyńskie urządzenia porto­
we, Polski M onopol T yton iow y w szy­
stkie swe w yroby, Syndykat N afto w y 
parafinę i inne produkty naftowe, f ir­
ma „Syrena“  p łyty gram ofonowe, fir­
ma Leszczyński w W arszawie luksuso­
we obuwie damskie i męskie, pozatem 
zobaczyć będzie można parkiety, pie­
rze i puch, piłki gumowe, luksusowe 
opakowania do czekolady itp. '

Z  produktów  rolniczych wystawio- !

Lehnertowej, dr. Zagajewskiego o mi- 
nisterjalnym projekcie reform y pro­
gramu. Piątek, dnia 7 marca, go­
dzina 7-raa wieczór, U niwersytet, ul. 
M arszałkowska, Seminarjum francu­
skie. — Uprasza się członków i gości 
o jaknajliczniejsze wzięcie udziału w 
tej sprawie pierwszorzędnej wagi.

fesorów byłego U niwersytetu węgier­
skiego w Koloszwarze, który stamtąd 
przeniósł się do Szeged. D o zbioru do­
łączono też akr dotacyjny, pięknie w y ­
konany.

bez końca. G dy M ikołaj Szemere w y ­
dawał bankiet w wiedeńskim Jockey 
klubie, to sprowadził Radicsa z jego 
kapelą pociągiem specjalnym z Buda­
pesztu do Wiednia, a Paweł hr. Sza- 
pary, najgłośniejszy hulaka węgierski, 
zawiózł Radicsa wprost z Budapesztu 
do Londynu, aby sprawić przyjemność 
ówczesnemu księciu W alji, a później­
szemu królowi Edwardowi V II, wiel­
kiemu zwolennikowi m uzyki cygań­
skiej, książę zaś zachwycony arty­
zmem prymasa, przetrzym ał go kilka 
tygodni nad Tam izą. Również cesarz 
W ilhelm II w ysoko cenił artyzm  R a ­
dicsa i sprowadzał kilkakrotnie do Ber­
lina słynnego skrzypka.

Po wojnie zmieniły się rzeczy. Peł­
na melodji smętnych, a zarazem szalo­
nego porywu czardasza, muzyka cy ­
gańska musiała ustąpić miejsca nowym 
upodobaniom, walczyć z jazzbandem. 
A  przytem  zabrakło tych m ożnych jej 
mecenasów, którzy ją tak gorąco po­
pierali.

N ie mniej Radics pozostał królem 
prymasów i prymasem królów . Cza­
rujący jego smyczek nie przestawał 
panować na W ęgrzech. C zy syn zm ar­
łego artysty, Janos, potrafi utrzym ać 
sławę ojca, to dopiero przyszłość po­
każe.

Jaskraw ym  dowodem popularności 
Beli Radicsa był jego pogrzeb. Uczest­
niczyły w nim takie tłum y, na cmen­
tarzu panował ścisk tak wielki, że 
wszelkie środki ostrożności, zastoso­
wane przez policję, okazały się bez­
owocne. Przerwano — o czem zresztą 
już donosiliśmy — kordon policjan­
tów, tratowano groby, przewracano 

się i raniono w ścisku, a złodzieje kie­
szonkowi obłowili się suto. Następne­
go dnia zarząd cmentarza przesłał do 
policji kilka wielkich koszów, w ypeł­
nionych kaloszami, tak modnemi dzi­
siaj butami gumowemi, torebkami dam 
skiemi, kapeluszami, laskami itd.

ne są chmiel, koniczyna, len, jaja, 
masło, nasiona buraczane i inne.

N a otwarcie T argów , które nastą­
piło d. 2 marca r. b. wyjechali z Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego, 
dyr. Turski, kier. wydziału ekonomicz 
nego p. Jastrzębowski, kier. wydziału 
przemysłowego p. Gayer i rolnego 
dr. Dalkiewicz; dwaj ostatni pozostaną 
na Targach przez cały czas ich trwania 
i będą udzielać wszelkich inform acyj o 
działach nie reprezentowanych jeszcze 
w  tym roku. Pozatem udał się do L ip­
ska szereg osób z czołowych organiza- 
cvj gospodarczych, które w ykorzystają 
swój pobyt dla celów nawiązania ści­
ślejszego kontaktu z zagranicznemu sfe­
rami przemysłowemi i handlowemi, 
wyjechali przedstawiciele prasy w ar­
szawskiej, oraz korespondenci pism 
polskich w  Berlinie, wreszcie dyr. Izby 
Polsko-W ęgierskiej dr. D rozdowski i 
przedstawiciel Targów  Lipskich w  Pol­
sce p. W ładysław Glazer, którzy przy­
czynili się również w znacznej mierze 
do zorganizowania działu polskiego.

Koło Społeczne 
B. B. W. R.

Z inicjatyw y Koła Społecznego, 
odbyło się dnia 25 lutego br. w sali 
Muzeum Przem ysłowego we Lw ow ie, 
Zebranie delegatów lwowsk. Zrzeszeń.

Po rzeczowem przem ówienia 
przewodniczącego radcy W ójcikiewi- 
cza o współporozumieniu i współpra­
cy wszystkich tut. Zrzeszeń, w  kie­
runku narodowym  i gospodarczym 
na terenie Ziemi Czerwieńskiej w  o- 
gólności, a Lw ow a w szczególności — 
uchwalono:

1) Calendarium uroczystości naro­
dowych na rok 1930 z tern, że już 
obecnie w zywa się wszystkie Zrzesze­
nia do jaknajspieszniejszego nadsy­
łania na ręce sekretarza Koła Społecz­
nego, inż. Stanisława Maleczka, ul. 
Sykstuska 43 — nazwisk i dokładnych 
adresów osób (delegatów) przeznaczo­
nych do pracy w komitecie obchodu 
uroczystości 3-go Maja.

2) Uzupełniono Zarząd przez jed­
nomyślne wybranie p. płk. Feliksa 
Joszta (ze Zw iązku Ofic. W . P. w  
stanie nieczynnym) jako zastępcy 
przewodniczącego, a p. W łodzimierza 
Procajły (ze Związku Urzęd. Admin. 
W oj.), jako zast. sekretarza Koła Społ.

3) W ybrano Kom isję regulamino­
wą w osobach p. Bednarskiej (ze 
Zw iązku O byw. Pracy Kobiet), ppłk. 
Hugona Babeli (ze Zw iązku Ofic. 
W . P.), inż. Michała Pirgi (ze Zw iązku 
inżynierów Kolejowych), inż. L isow ­
skiego (ze Zw iązku U rzędników  M a­
gistratu), insp. Marjana Webera (z 
M. S. O.) łącznie z Prezydjum  Koła 
Społecznego.

Odczyt polskiej podróż­
niczki o Pamirze.

W  sali Kollegjum Rzym skiego w y ­
głosiła odczyt o Pamirze, Jadw iga T oe- 
plitz-M rozowska, znana artystka dra­
matyczna, a obecnie żona prezesa Ban- 
ca Commerciale w  Italji, Józefa Toep- 
litza. Pani Jadwiga Toeplitz-M rozow- 
ska, znana ze swych uprzednich po­
dróży do Indji oraz do pustyni Gobi, 
odbyła ostatnio ciekawą podróż do 
Pamiru w towarzystwie ojca Józefa 
Capra, znanego misjonarza i podróż­
nika italskiego, gromadząc szereg cie­
kawych spostrzeżeń o płaskowzgórzu, 
ipołożonem pomiędzy Afganistanem, 
Turkiestanem  i Bucharą, a stanowią- 
cem jedną z najbliższych dróg kom u­
nikacyjnych pomiędzy Europą a C h i­
nami. Pani M rozowska barwnie opi­
sała życie koczow ników  K irgizów , za­
mieszkujących Pamir, oraz trudności 
niełatwe do przezwyciężenia, napoty­
kane podczas drogi. O dczyt zgrom a­
dził przedstawicieli rządu italskiego o- 
raz sfer intelektualnych i dyplom a­
tycznych stolicy Italji i został nagro­
dzony owacyjnemi oklaskami.

Polskie dziedzictwo 
Józefa Conrada.

N a rynku księgarskim w Londynie 
ukaże się wkrótce książka, która nie­
wątpliwie zainteresuje polski ogół lite­
racki.

T y tu ł książki, którei autorem jest 
p. Gustaw M orf, brzmi »The Polish 
Heritage o f Joseph Conrad« (PolskD 
dziedzictwo Józefa Conrada). A utor 
usiłuje ustalić, w  jakim stopniu inspi­
racja Conrada wynikała z jego dualiz­
mu polsko-angielskiego. Pierwsza część 
książki jest historyczna i stanowi stu- 
djum nad przeszłością Conrada i nad 
jego związkiem z Polską. D ruga część 
książki jest analizą psychologiczną 
twórczości Józefa Conrada-Korzeniow- 
skiego, zmierzajcego do ustalenia pol­
skich elementów w jego twórczości.

Książka zawiera dodatek, w  którym  
zamieszczono szereg polskich k iy ty k  o 
twórczości Józefa Conrada _ K orze­
niowskiego, przetłumaczonych na je­
żyk angielski. Dodatek ten ma zapo­
znać angielskiego czytelnika z polska 
oceną twórczości wielkiego pisarza.

Dar Uniwersytetu węgierskiego
dla Wszechnicy Wileńskiej.

Prymas królów i król prymasów.
Ajencje telegraficzne doniosły o 

zgonie w Budapeszcie > króla« cyganów 
węgierskich, Radicsa.

W iadomość ta jednak jest nieścisła,

SPRAWY GOSPODARCZE.
Przemysł polski na Targach lipskich.
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Ogłoszenia urzędowe.
A M O R T Y Z A C JE .

Nc. V . 25/30. Na wniosek Dyskontowego 
Banku Spółdzielczego z ogr. odpow. w Bro­
dach — wzywa się posiadacza zaginionego 
weksla treści „Przemyśl, dnia 22 październik 1 
1929, Na 200 zł. — Dnia 5 marca 1930 zapłaci 
Pan za ten weksel na zlecenie  sumę dwie­
ście złotych. Pan Michał Weiss w Przemyślu.— 
Michał Weiss mp. — in dorso: Fabryka T ek­
tu ry  i Papieru „Fordon" Warszawa, Królew ­
ska 6. 2 podpisy, Abraham Hammerschmidt, 
Brody ul. Witosławskiego m. p., — by w cza­
sokresie 60 dni licząc od dnia płatności weksla 
zgłosił się w tut. Sądzie i okazał weksel. Koń­
cow y dzień czasokresu wypada na dzień 4 
maja 1930. 2223

Sąd grodzki. Oddział V.
Przemyśl, dnia 19 lutego 1930.

Nc. V . 193/29/I4. Na wniosek Reginy 
Rubinfeld w Przemyślu wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne kartki zastawniczej Ko­
munalnej Kasy Oszczędności miasta Przem y­
śla N r. 14323, na którą zlombardowano 2 
srebrne kandelabry na nazwisko Rubinfeld. 
Term in edyktalny wynosi 6 miesięcy od daty 
niniejszego ogłoszenia. Posiadacza kartki w zy­
wa się, aby w powyższym terminie przedłożył 
w tut. Sądzie powyższą Kartkę lub wniósł za­
rzuty przeciw wnioskowi amortyzacyjnemu, 
ileże po bezskutecznym upływie terminu e- 
dyktalne^o powyższa kartka pozbawioną zo­
stanie mocy prawnej. 2224

Sąd grodzki, Oddział V.
Przemyśl, dnia 12  stycznia 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 5349/27. Edykt licytacyjny. Dnia 7 

maja 1930 o godz. 9 przedpol. odbędzie się 
w  niżej wymienionym Sądzie w biurze N r. IV  
licytacja realności whl. 239— 379 gm. Krzyw- 
czyce. Wartość szacunkowa wraz z prz/nale- 
żytościami: 186993.50 zł. Najniższa oferta:
93496.75 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. W arunki licytacyjne i inne doku- 
menta przejrzeć można w podpisanym Sądzie.

Sąd grodzki zamiejski, Oddział IV.
Lwów, dnia 3 lutego [930. 2129-3

E. X V I. 758/27. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Banku Gospo­
darstwa Krajowego we Lwowie odbędzie się 
dnia 9 kwietnia 1930 godzina 10 rano sala 
X V I, na zasadzie warunków licytacyjnych, 
które równocześnie się zatwierdza, licytacja 
następujących realności: whl. 1804, 2574, 3 116 , 
3 1 17 , 3 118 , 3188, 3189, 3413 i 4 2 11 , dziel­
nica I. ks. gr. gm. m. Lwowa. Realność sta- 
now ąca cegielnię położoną przy ulicy Droga 
Sichowska T. 3. W artość szacunkowa wraz z 
przynależn. 606.045 zł. 26 gr., najniższa oferta 
303.022 zł. 63 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 2144-3

Sąd grodzki miejski, Oddział X V I.
Lwów, dnia 7 lutego 1930.

E. I. 268/29. Edykt ' licytacyjny. Na 
wniosek Seliga Kaufmanna i spól w Krakowie 
odbędzie się w dniu 1 1  kwietnia 1930 o go­
dzinie 10 z rana w tut. Sądzie publiczna licy­
tacja następujących realności: 1) całej realności 
lwh. 15, 2) połowy realności lwh. 265, 3) po­
łow y realności lwh. 267, 4) połowy realności 
lwh. 268, ks. grt. gm. kat. Skomiclny białej. 
W artość szacunkowa realności powyższych 
wynosi, a to realności: ad 1) 4 °5ń zł. 25 gr., 
zaś najniższa oferta 2704 zł. 50 gr., „ i  2) 
953 zł. 50 gr., zaś najniższa oferta 636 zł., 
ad 3^ 10 zł., zaś najniższa oferta 6 zł. 68 gr., 
ad 1) 3815 zł., najniższa oferta 2543 zł. 67 gr. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Do realności ad 1) należą następujące przyna­
leżności: 31 drzew owocowych. 2222

Sąd gr Izki.
Jordanów, dnia 30 stycznia 1930.

E. 1085/129. Edykt licytacyjny. Dnia 14 
marca 1930 o godz. 10  przedpołudniem biuro 
N r. 9 odbędzie się licytacja całej realności lwh. 
2224 gm. kat. Zakopane składającej się z par­
celi budowlanej i gruntowej o ob zairze 17  a 
53 m kw. wraz 2 willą „Skoczyska" przy ulicy 
Kościeliskiej i całej realności lwh. 2225 gm. 
kat. Zakopane składającej się z parceli grun­
towej stanowiącej drogę doiazdową o obsza­
rze 8 a 12 m kw. po potrąceniu wartości słu­
żebności w kwocie 3000 zł. Realności te osza­
cowane zostały na łączną kwotę 58.297 zł. 
Najniższa oferta wynosi 29.649 zł., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Sąd grodzki, Oddział IV.
N ow y Targ, dnia 4 stycznia 1930. 2221

E. 389/30. Edykt licytacyjny. Dnia 1 1  
kwietnia 1930 o godzinie 10  przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w Sniatynie w biurze 
N r. 9 licytacja: 1) 146/224 części pgr. 503/I2 
1 504/30 gminy Orelec, wartości 4 152  zł., naj­
niższa oferta 2768 zł.; 2) 34/112  części pgr. 
94, 95/h i 95/3, wartości 1643 zł. 22 gr., naj­
niższa oferta 1095 zł. 48 gr.; 3) 34/112  części 
pgr. 157, wartości 1092 zł. 76 gr., najniższa 
oferta 728 zł. 51 gr.; 4) 34/112  części pgr. 609, 
wartości 1643 zł. 22 gr., najniższa oferta 1095 
zł. 48 gr.; 5) 34/112  .^ęści pgr. 637, wartości 
19 12  zl. 50 gr., najniższa oferta 1275 zł.; 
6) 34/112  części pgr. 650, wartości 821 zł. 61 
gr., najniższa oferta 547 zl. 74 gr.; 7) 34/112  
części "gr. 761, wartości 2155 zł. 26 gr., naj­
niższa oferta 1436 zł. 84 gr.; 8) 34/112  części 
Pgr. 884, wairtości 821 zl. 61 gr., najniższa 
•oferta 547 zł. 74 gr. . 2220

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 25 stycznia 1930.

E. 1240/29. Edykt licytacyjny. Dnia n  
kwietnia 1930 o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w Sniatynie licytacja po­
łowy parcel gruntowych 1946/1 i 1947/1 gminy 
Wołczkowce, wartości szacunkowej 2655 zł. 
Najniższa oferta 1770 zl. 2219

Sąd powiatowy, Oddział IV'.
Śniatyn, 22 lutego 1930.

E. 5091/29. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
marca 1930 o godz. 10 odbędzie się w podpi­
sanym Sądzie sala N r. 68 licytacja na nastę­
pującej realności lwh. 394 i 402 ks. gr. gm. 
kat. N ow y Sącz Załubinczc; realność whl. 394 
składa się z prc. 3*5/1 wraz z domem partero­
wym murowanym; realność whl. 402 z prc. 
315/2 z domem częścią murowanym i drew­
nianym. Wartość szacunkowa 1) realności 
5038 zi., 2) 3845 zl. Najniższa oferta 1) re­
alności 2519 zl., 2) 1922 zi. 50 gr. Prawa, 
które stałyby na przeszkodzie powyższej licy­
tacji należy najpóźniej na terminie licytacyj­
nym przed rozpoczęciem licytacji w tym  Są­
dzie zgłosić, w przeciwnym bowiem razie pra­
wa te na niekorzyść wierzyciela w dobre) 
wierze w odniesieniu do tych realności zre­
alizowane by być nie mogły. Zresztą odsyła 
się interesowanych do edyktu licytacyjnego, 
umieszczonego na tablicy sądowej. 2217

Sąd grodzki, Oddział IV.
N ow y Sącz, dnia 10 lutego 1950.

E. 893/28. Strona zobowiązana Jan Chyła 
z Dębna. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wifiosek 
A nny Gardziak Dębna odbędzie się dnia 28 
marca 1930 godz. 9 przedpol. biuro 2, na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacja na­
stępujących realności: Księga gruntowa Dę­
bno. Whl. 3/20 1/2 19, 3/20 20, 3/20 1/2 177. 
Oznaczenie realności: budowlana, gruntowa.
Wartość szacunkowa z. przynależnościami 945 
zł. Najniższa oferta 621.25 zł. Do realności 
whl. 19 gm. Dębno należą następujące p rzy­
należności: dom, stajnia, stodoła, oszacowane 
na 52.5,0 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2218

Sąd powiatowy.
Krościenko n/D., dnia 30 stycznia 1930.

R O Z M A IT E  O B W IESZC ZEN IA .
L. dz. pr. 2811/30/C. 7. Edykt. Sąd 

grodzki w Krośnie odnov ił zaginione wskutek 
wypadków wojennych całe wykazy hipoteczne 
księgi gruntów j dla gminy katastralnej K ro­
ścienko wyżnę oznaczone liczbami 21 do 30, 
dalej dla gminy kat. Męcinka oznaczone licz­
bami 10 1— 200 i dla gminy kat. Żarnowiec 
oznaczone liczbami 36— 98. Te odnowione 
wykazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 1 
marca 1930 r. Od tego dnia nabycie, prze­
niesienie lub zniesienie nowych praw własno­
ści, praw zastawu i innych nowych praw hipo- 
ecznych może nastąpić jedynie przez wpis 

do tvchże odnowionych wykazów hipotecz­
nych. Celem ustalenia pow yż wyliczonych 
wykazów hipotecznych wdraża się postępowa­
nie w myśl § 21 ustawy 7. dnia 25 lipca 1871 
L. 96. Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, które 
na podstawie prawa nabytego przed dniem 1 
marca 1930 żądają zmiany wpisów prawa 
własności lub posiadania, bez względu na to, 
czy zmiana ma nastąpić przez odpisanie, do­
pisanie lub przypisanie, przez sprostowanie 
oznaczenie nieruchomości lub też w inny spo­
sób. b) osoby, które już przed dniem 1 marca 
1930 nabyły na nieruchomościach powyż wy- 
mienionemi wykazami hipotecznemi objętych, 
lub też na ich częściach prawa zastawu, nad- 
zastawu, służebności, albo inne prawa nada­
jące się do wpisu hipotecznego, o ile te prawa 
powinny być wpisane jako należące do dawne­
go stanu ciężarów o dotąd nie zostały wpisa­
ne — ażeby do dnia 1 lipca 1930 r. włącznie 
w Sądzie grodzkim w Krośnic, w którym  od­
nowione wykazy hipoteczne można przej­
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bowiem 
roszczeń tych nie możnaby już dochodzić 
przeciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze na zasadzie wpi­
sów niezaczepionych. Zgłoszenia konieczne są 
także wtedy, gdy zgłosić się mające prawa są 
widoczne z rozstrzygnięcia sadowego albo gdy 
o nie toczy się postępowanie sądowe. Przy­
wrócenie do poprzedniego stanu z powodu 
zaniedbania terminu cdyktalncgo lub przedłu­
żenia tego terminu dla poszczególnych stron 
jest niedopuszczalne. 1700-2

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Kraków, dnia 11  lutego 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 3/30. W  sprawie układowej dłużnika 

Dawida Perlmuttera, kupca w Złoczowie zmie­
nił dłużnik na audjencji układowej 10 lutego 
1930 swą pierwotną propozycję o tyle, że na 
zupełne zaspokojenie wierzycieli ofiaruje 35% 
ich wierzytelności z przynależytościami, pła­
tne w ośmiu równych ratach kwartalnych, 
licząc od dnia prawomocnego zatwierdzenia 
układu. Ponowną audjencję układową w tej 
sprawie wyznacza się na dzień 2 kwietnia 1930 
godzina 10  rano w tutejszym Sądzie. 2226 

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów, 17  lutego 1930.

Sa 2 1 /30. Otwarcie postępowania ugodo­
wego. W skutek wniosku dłużnika Izaka Ain- 
gelheima w Pruchniku oty iera się postępowa­
nie ugodowe do jego majątku. Komisarzem 
ugodowym ustanawia się Naczelnika Sądu po­
wiatowego w Jarosławiu Pana Edmunda Ga­
lika, zarządcą ugodowym Abrahama Wachsa, 
kupca w Pruchniku. W zywa się wierzycieli, 
aby swoje wierzytelności zgłosili do dnia 24 
marca 1930 w Sądzie powiatowym  w Jarosła­
wiu. Audjencję ugodową wyznacza się w Są­

dzie powiatowym w Jarosławiu biuro N r. 16 
na dzień 25 marca 1930 godz. 10  rano.

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 24 lutego 1930. 2225

Sa 33/30/4. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ignacego 
Horm/itza we Lwowie, Szpitalna 19. Kom i­
sarz ugodowy S. okr. Terkel. Zarządca ugo­
dowy adw. Dr. Samuel Miiller we Lwowie, 
ul. Chorążczyzny 16. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro N r. 18 
dnia 10 kwietnia 1930 o godz. 10  przedpo­
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 30 marca 1930. 2189

Sąd okręgowy, W ydział 111.
Lwów, dnia 24 lutego 1930.

Sa. 80/29/47. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku dłużnika Natana Pulwe- 
ra właściciela firm y „Pulw erka" we Lw o­
wie, Słoneczna 5 otwarte tus. uchwałą z 
dnia 1 1  maja 1929. 2190

Sąd okręgowy.
Lwów, 21 stycznia 1930.

U Z N A N IE  Z A  ZM A R ŁEG O
T. 68/29/4. Bazyli Marków urodzony 23 

lutego 1885 w Skalacie pow ołaiy w czasie o- 
gólncj mobilizacji do 15 p. p. zaginął na w oj­
nie. Na prośbę ijany jego Marji wdraża się 
postępowanie celem uznania za zmarłego i 
wzywa się ażeby do 6 miesięcy zawiadomio- 

! no Sąd lub kuratora adwokata dr. Rappapor- 
ta w Tarnopolu o zaginionym. 2059

Sąd okręgowv, Oddział V.
Tarnopol, 7 maja 1929.

I.cz. T . 76/28/4. Antoni Tom czuk uro­
dzony 4 sierpnia 1885 w Hołoszyńcach pow. 
Zbaraż powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do 15 p. 2- wedle opowiadań zmarł w nie­
woli włoskiej w roku 1918 . Na prośbę żony 
jego Józefy 2 śp Husiak wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i w lyw a się 
ażeby do 6 miesięcy uwiadomiono Sąd lub 
kuratora i obrońcy węzła małżeńskiego adw. 
dr. Auerbacha w Tarnopolu o zaginionym.

2058
Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, dnia 5 lipca 1928.

T . 222/29. Michał Olejnik z Dobrowlan 
żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd do 6 miesięcy od ogłoszenia.

2°5 5
Sąd okręgowy.

Czortków, 18 września 1929.

T . 281/29. Iwan Dm ytruk syn Andrzeja 
z Bedrykowicc, żołnier byłej armji austr. zgi­
na bez. wieści. W ydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do dnia 1 
maja 1930. 2054

Sąd okręgowy.
Czortków, 23 września 1929.

T . 330/29. Wojciech Bandura syn Domi­
nika z Skorodyniec, żołnierz byłej armji austr.
: ginął bez wieści. Wydaje się ogólne wezwa­
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura­
tora dr. Birnbauma, adw. w Czortkowie do 
dnia 20 lipca 1930. 2053

Sąd okręgowy.
Czortków, 28 grudnia 1929.

T . 349/29. Michał Badluk syn D m ytra z 
Chmielowej, żołnierz byłej armji astr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dr. 
Brenholza, adw. w Czortkowie do dnia 15 
kwietnia 1930. 2052

Sąd okręgowy.
Czortków, 26 grudnia 1929.

T. 358/29. Jan Kowałyszyn syn Dmytra z 
Rożanówki, żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dr. 
Finklcra, adw. w Czortkowie do dnia 20 lip­
ca 1930.

Sąd okręgowy. 
Czortkow, 26 grudnia 1929.

2051

T . 365/29. M ikołaj Beznyk syn Iwana z 
ChuHykowigc, żołnierz byłej armji austr. za­
giń?' bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
dr. Brenholza, adw. w Czortkowie do dnia 
1 lipca 1930. 20t0

Sąd okręgowy.
Czortków, 21 grudnia 1929.

T . 369/29. 2 achary Cymbalista z Uwisły, 
żołnierz byłej armji austr. zginął bez wieści. 
Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić o 
zaginionym Sąd lub kuratora dr. Feldmana 
adm. w Czortkowie do dnia 20 Fpca 1930.

2049
Sąd okręgowy.

Czortków, 26 grudnia 1929.

d . 376'29. Teodor Karpyszyn syn Iwana 
z Kluwiniec, żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub k/uratora dr. 
Birnbauma, adw. w Czortkowie do dnia 30 
lipca 1930. 2048

Sąd okręgowy.
Czortkow, 28 grudnia 1929.

T . 153/28. Edykt. Pańko Kutyński z Cza- 
hrowa, syn H aw ryły i Magdaleny, urodzony 
w Czahrowie 2 sierpnia 1872, powołany do 
20 p. p., skąd w 19 14  r. napisał i od tego 
czasu niema o mm wiadomości. Ogłasza <ię, 
aby do 6 miesięcy od ogłoszenia, udzielono 
Sądowi w Brzeżanach wiadomości o zaginio­
nym, a jego się wzywa, aby dał znać o sobie.

Sąd okręgowy. 2076
Brzeżany, dnia 13  stycznia 1930 .

T . 364/29. N ykoła Czykurlij syn D m ytra 
z Oleksiniec, wyjechał przed 40 laty do R o ­
sji i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dr. Reichsteina, adw. w Czortkowie 
do dnia 20 stycznia 19 3 1. 2047

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 26 grudnia 1929.

T- 377/^9- Tomasz Iwaszków syn Stefana 
z Białego potoka wyjechał przed 20 laty do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się o- 
gólnc wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora dr. Weicherta adw. w 
Czortkowie do dnia 10  stycznia 19 3 1. 2046

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 21 grudnia 1929.

T . 151/129/3. Szczepan Skorupski ur. 7 
grudnia 1878 w Łoszniowie pow. Trembowla 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji do w oj­
ska austr. miał zaginąć pod Przemyślem. Na 
prośbę żony jego Marji wdraża się postępo­
wanie celem uznania za zmarłego i wzywa się 
ażeby do 6 miesięcy zawiadomiono Sąd lub 
kuratora adw. dr. Bobowskiego w Tarnopolu
0 zaginionym. 2091

Sąd okręgowy, W ydział V.
Tarnopol, 19 listopada 1929.

T . 381/29. Hnat Dowhoszyja syn Iwana 
z Uwisły, żołnierz byłej armji austr. zginął 
bez wieści. W ydaje się ogólne wezwanie po­
wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora dr. 
H ryńczyszyna, adw. w Czortkowie do dnia 
30 lipca 1930. 2045

Sąd okręgowy.
Czortków, 28 grudnia 1929.

T . 391/29. Iwan Kłopot false Kłopotiuk 
z Czarnohomec wielkich, żołnierz byłej armji 
ukr. zginął bez wieści. Wydaje się ogólne we­
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub 
kuratora dr. Jurczyńskiego, adw. w C zortko­
wie do dnia 20 lipca 1930. 2044

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia ro stycznia 1930.

T . 350 29. Michał Jasiński, syn Teodora 
z Szuparku, wyjechał przed 14 laty do K a­
nady i ślad po nim zaginął. Wydaje się o- 
gólne wezwanie powiadomić o zaginionym 
Sąd lub kuratora dr. Granickiego, adw. w 
Czortkowie do dnia 20 stycznia 19 31.

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 26 grudnia 1929. 2043

T . 3/21. Jan Kicka z Kołodróbki, żołnierz 
b. armji austrjackiej, zginął bez wieści. W y­
daje się ogólne wezwanie powiadomić o za­
ginionym Sąd do sześciu miesięcy od ogłosze­
nia. 2042

Sąd okręgowy.
Czortków, dnia 12 marca 19 21.

T . 43/30. Teodor Mazur z Baran, żoł­
nierz byłej armji ukraińskiej, zginął bez wie­
ści. Wzywa się powiadomić o zaginionym Sąd 
do dnia 1 września 1930. 2041

Sąd okręgowy, W ydział I.
Czortków, dnia 20 lutego 1930.

T . 271/29. O nufry Stańko, syn M ikołaja
1 Katarzyny, urodzony 23 czerwca 1888 r. w  
Siedliskach, jako uczestnik wojny nie daje o 
sobie żadnej wiadomości. Wzywa się, by do 
pół roku udzielono o nim wiadomości Sądowi 
lub kuratorowi adw. dr. Eisnerowi w Prze­
myślu. jog?

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 7 lutego 1930.

T . 174/26. Jan W ojciechowski, syn W oj­
ciecha, urodzony w Laszkach, jeniec od 19 18 , 
nie daje wiadomości. W zywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
zaginionym Sądowi lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego Michałowi Schwarzowi, 
adw. w Przemyślu. 2069

Sąd okręgowy.
Przemyśl, dnia 23 czerwca 1926.

T . 500/29. Edykt. Jan Łupinos, syn Pawła 
1 Tekli, urodzony 16 marca 1883 w Potoku, 
wyjechał w r. 19 13  do Am eryki, raz w 19 13  
roku napisał i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 12  miesięcy 
od ogłoszenia, udzielono Sądowi w Brzeża­
nach wiadomości o zaginionym, a jego się 
wzywa, aby dal znać o sobie. a - ;

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 7 stycznia 1930.

T . 272/29. Edykt. Michał Tokar, syn Jana 
i ńnnv, urodzony 27 sierpnia 1873 w Lipcy 
górnej, odszedł na wojnę jako żołnierz w r. 
19 15 , brał udział w walkach na froncie włos­
kim w 19 16  i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, udzielono Sądowi w Brzeżanach, 
wiadomości o zaginionymi, a jego się w zyw a, 
aby dał znać o sobie. 2077

Sąd okręgowy.
Brzeżany, dnia 7 stycznia 1930.

T . 385/29. Edykt. Paweł Bojko, syn Sy- 
meona i K rystyny, urodzony 15  marca 1893 
w Pomoniętach, pobrany w 19 14  na wojnę, 
w walkach serbskich w  19 14  przy ostrzeliwa­
niu jego oddziału II. baterji s p. art. górskiej, 
zaginął. Ogłasza się, ibv do 3 miesięcy od 
ogłoszenia udzielono Sądowi w Brzeżanach 
wiadomości o zaginionym, a jego się w zyw a, 
aby dał znać o sobie. 2078

Sąd okręgowy
Brzeżany, dnia 10  stycznia 1930

T . 75/29/6. Maciej Doskocz, urodzony w  
Brzucze w roku 1893 zaginął we wojnie świa­
towej. W zywa się o udzielenie wiadomości o  
nim do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 2 120

Sąd okręgowy, W ydział IV .
Sanok, dnia 17  października 1929.
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Kursy wakacyjne Instytutu fonetyki
w Paryżu.

Istniejący przy Uniwersytecie pa­
ryskim Instytut Fonetyki organizuje 
kursy wakacyjne, przeznaczone za­
równo dla Francuzów jak i dla cu­
dzoziemców, pragnących udoskonalić 
swe metody nauczania i zapoznać się 
z ostatniemi postępami fonetyki.

Pierwsza serja w ykładów  odbywać 
się będzie od 15  lipca do 2-go sierpnia 
b. r., druga serja od 4 sierpnia do 23 
sierpnia.

Przy zapisach nie jest wym agany

żaden dyplom , konieczna jest j:dynie 
należyta znajomość francuskiego. W y ­
kłady odbywają się z reguły w godzi­
nach popołudniowych. Program kur­
sów przewiduje 1) kurs ogólny, 2) 
ćwiczenia praktyczne w ym ow y i kon­
wersacji, 3) lekcjedykcji, 4) elementar­
ne lekcje fonetyki eksperymentalnej.

Opłata wynosi 250 franków . Z a ­
pisy i informacje kierować pod adre­
sem: Institut de Phonetiąue, 19  rue 
des Bernardins, Paris (5).

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Środa, 5 marca.

LW ÓW  (385). Godz. 17.45: Transmisja 
koncertu popoł. z W arszawy. — 18.45: R oz­
maitości, komunikaty, oraz koncert z płyt 
gram ofonowych i muzyka kameralna. — 
20 .15 : Feljeton pt. „K ino eksperymentalne", 
wygi. p. Zahorska (tr. z Warszawy). — 20.30: 
Transm isja koncertu wieczornego z W arsza­
w y ; w czasie przerwy kwadrans literacki: 
„Pan Pickwick poluje" Dickensa. — 22.10 : 
Transmisja komunikatów z W arszawy.

W A R SZ A W A  (14 11) . Godz. 12 .05: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. — 16.45: „P łyta 
gramofonowa jako dokument i pam iątka", 
feljeton, ilustrowany płytami, wygi. M. Ja ­
worski. — 17 -15 : „O  dzieciach nerwowych", 
wygi. dr. G. Bychowski. — 17-45 : Koncert: 
utw ory Bethovena. — 19-25= Płyty gram ofo­
nowe. — 20.15 : „K ino eksperymentalne",
wygi. Zahorska. — 20.30: Recital fortepiano­
wy Egona Petri‘ego. —• 2 1.4 5 : Recital śpie­
wacki M. Polińskicj. — 22.10 : „M istrz sceny 
i dyplom acji", wygi. dr. B. Szarlit. — K R A ­
KÓW  (3 1-). 16 .15 : Audycja dla dzieci. — 
17 .15 : „Sądy przysięgłych wedle kodeksu po­
stępowania karnego", wygi. dr. J .  Bross. — 
19 .25: „Poradnia lekarska", wygi. dr. H. Bier­
nacki. — P O Z N A Ń  (334)- 17-45: Godzina nie­
spodzianek. — 18 .55: „Podkoziołek i popieleć 
w W ielkopolsce", wygi. J . Soplica. — 20.05: 
„Dziejopisarstwo polskie na przełomie X IX — 
X X  w.“ , wygi. prof. dr. Z. W ojciechowski. — 
20.30: W ieczór zagadek muzycznych. — 
2 2 .15 : M uzyka taneczna z „Esplanady". — 
K A T O W IC E  (408). 19 .10 : Intermezzo mu- 
zycze. — 20.05: „Polacy na dalekich kresach: 
Syberja", wygi. R . Sumowski. — W ILN O  (368). 
16 .15 : Koncert orkiestry wojskowej. — 10.05: 
Aleksander Zelwerowicz ma glos. — 23.00: 
M uzyka popularna z kina „H ollyw ood" w 
W ilnie. — P R A G A  (487). 20.00: Koncert na 
cześć prezydenta Masaryka. — M E D JO LA N  
(501). 20.30: „Fottolino", opera Trecate‘g o .— 
P A R Y Ż  (1725). 21-45: „Samson i Dallila",
opera St. Saensa. — W IED EŃ  (516). 18.00: 
„Z y g fry d ", opera Wagnera. — B E R L IN  (4x8).

19.30: „Tanhauser", opera Wagnera. —
M O N A C H JU M  (533). 15-30'- Godzina Jana 
Sebastjana Bacha — L A N G E N B E R G  (473). 
20.00: Koncert sym foniczny. — K R Ó LE W IE C  
(276). 20.00: W ieczór Bethovena. — F R A N K ­
F U R T  (390). 20.1C: Msza D-dur Schuberta. — 
M O N A C H JU M  (533). 21.00 : Koncert kame­
ralny. — S T U T TG A R T  (360). 21.00 : „E lga", 
słuchowisko Gerharta Hauptmanna.

Czwartek, 6 marca.
LW ÓW  (385). Godz. 17 .45 : Koncert po­

południowy (tr. z Krakowa). — 18.45: R oz­
maitości oraz koncert z płyt gram ofono­
w ych: m uzyka operowa. — 19-58: Sygnał
czasu z obserw. astronom, w Warszawie. — 
2 0 .15 : Feljeton „Ich  dw oje" (z pamiętników 
Curie-Skłodowskiej), wygi. p. Marja Kukiewi- 
czowa (tr. z W arszawy). — 20.30: Ko-ncert 
wieczorny (tr. z W arszawy). — 2 1.30 : Słu­
chowisko pt. „Tristan i Izolda" (tr. z W ar­
szawy). — 2 2 .15 : Transmisja kom unikatów 
z W arszawy.

W A R SZ A W A  (14x1). Godz. 12.40: K on­
cert szkolny z Filharm onji. — 16 .15  i 19 .25: 
M uzyka z płyt gram ofonowych. —  20.15: 
„Ich  dw oje", z pamiętnika Curie-Skłodow­
skiej, wygi. M. Ankiewiczowa. — 20.30: 
Koncert wieczorny. — K R A K Ó W  (312). 
17 .45 : Koncert popołudniowy. — 19-25: „P o ­
gadanka klasyczna", wygi. prof. dr. T . Sin- 
ko. — 20.30: Koncert wieczorny. — 23.00: 
M uzyka taneczna z restauracji „Pavillon“ . — 
P O Z N A N  (334). 19 .10 : M iędzynarodowa W y­
stawa komunikacji i turystyki w Poznaniu. — 
20.30: Koncert mistrzów m uzyki niemieckiej. 
K A T O W IC E  (408). 19 .30: „Najważniejsze w y­
darzenia sezonu zim owego", wygi. dr. K. Za­
łuski. — 20.05: Koncert: harmonijki ustne 
i cym bały. — W ILN O  (368). 19 .10 : „Wesołe 
wesele", wygi. Z. M inkiewiczówna. — 23.00: 
Koncert m uzyki lekkiej. —  P R A G A  (487). 
18 .50: „Libuse", opera Smetany. — B U D A ­
PESZT  (550). 19 .30: „G ioconda", opera Pon- 
chicLlego. — OSLO (493). 20.30: Koncert Ba- 
kłanowa. — D A Y E N T R Y  (479). 20.30: K on­
cert sym foniczny. — L O N D Y N  (356). 21.00: 
Koncert sym foniczny. — R Z Y M  (4 11). 2 1.02: 
„L a  Sonnambula", opera Bellini‘ego. — W IE­
D E Ń  (510). 20.40: „M cJc a ", słuchowisko" 
Beaufils‘ a.

Notowania giełdowe.
G IE Ł D A  LW O W SKA.

Lw ów , 4 marca.
Na Giełdzie akcyjnej zniżkowa tendencja 

dla papierów państwowych. I tak obniżyła się 
dolarówka na 75, pożyczka inwestycyjna na 
zł. 128.50. Pozatem ruch slaby. Płacono za 
Chodorów 140— 14 1, 4 prc. listy zastawne 
Tow . Kred. Ziemskiego 37.65—37.75.

Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.87*75.
W  transakcjach m iędzybankowych pła­

cono za: N ow y Jo rk  8.89*90— 8.90*10, Lon­
dyn 43.33—43-35, Zurych 17 2 — 172 ,10 , Praga 
26.38— 26.40*50, Wiedeń 125.50— 125.60, Ber­
lin 2 12 .70— 212.78.

D olary silne i poszukiwane.
Londyn i Berlin w zaofiarowaniu.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A .
Lw ów , 4 marca.

N a Giełdzie skromne obroty w owsie 
i koniczynie czerwonej po cenach dotychczaso­
wych.

Naogół sytuacja bez zmiany.
Tendencja zniżkowa utrzymana, usposo­

bienie słabe.
Kursy ustalone na podstawie cen giełdo­

wych, loco Podwołoczyska: owies małopolski 
14 — 14.50, koniczyna czerwona 105— 115 .

Inne kursy niezmienione.

N O T O W A N IA  LW O W SK IEJ G IE Ł D Y  
ZBO ŻO W EJ.

za 100 kg. loco stac ja  nada- złotych
wania (paritas 200  km.) 0(j  j 0

pszenica dworska ex 1929 . . .  3 2 '7 5  33*75
pszenica zbiorowa ex 1929 . . . 29-75 30 '75
żyto jednol. ex 1929 .........................  16 75  17‘25
żyto zbiorowe ex 1929 .................... ' 5 TO 16'GO
jęczm ień brow arow y ................... — •— — •
jęczmień p rz e m ia ło w y .............. ! 4*00 1 '5 50
jęczmień p astew n y .........................13 '50  14'GO
owies małop. ex 1929 .................... 14 00  14'5Ó
k u k u ru d z a .............................................» 22 25 23" 45
ziemniaki przemysł..............................  3 ' — 3*50
fasola biata • .................................. 50 — 60*—
fasola k o lo ro w a ............................. 35 ' — 40 ' —

fasola krasa .............................. 50-—
groch ’ /2 V ic to r ia .................... 26*75
groch p o l n y .............................. 21-00
b o b i k ............................................. 24-00
wyka c z a r n a .............................. 26-75
wyka s z a r a ................................... 24-—
siano słodkie pras...................... 9-50
słoma p r a s o w a n a .................... . .  5 — 6 - -
hreczka ........................................ 21-50
l e n .................................................. 6 5  —
łubin n i e b ie s k i ......................... 24-—
rzepak ozimy ex 1929 . .  . ---*__
otręby ż y tn ie .............................. 03-50
otręby p s z e n n e ......................... 1 1 0 0
kasza hreczana 50  ’/,, poi. . . 46-50
kasza ja g la n a .............................. . , — • —
kasza ję c z m ie n n a .................... 35-—
pęcak ............................................. 32  —
proso k ra j...................................... 27-75
makuchy ln ia n e ......................... .  . 32-— 33 —
mak n ieb ie sk i.............................. 160-—
mak s iw y ........................................ . . U 0 - - 120-—
koniczyna czerw, natnr. .  . .  . 105-— 115-—

G IE Ł D A  W IE D E Ń SK A .

Berlin 
Budapeszt 
Bukareszt 
Kopenhaga 
Londyn 
Mcdjolau 
N. Jork  
Paryż 
Praga 
W arszawa 
Zurych
Renta majowa

W iedeń, 
169*1700  
123-91 00 

4-20-50 
189-55 

34-45-25 
3 7 13*50  
70*08-75 
27-71 50 
20-98 75  
79*73-00 

136*83-00 
6 5 0

R enta lutowa 202-50 
Dunaj S . Adria 86 65
Bankverein 21 00
Bodenkredit 9 4 '0 0
Kreditanstalt 51 -00
Hipoteczny 71 -00
Kom pas 12 00
Landerbank 28 85
Unionbank 3 3 0  
Kolej półn. 10T 0 00

4 m arca 1930 
Czernicw ce 
A ustr. kol. p 
Goleszów 
Cement 
Browary 
Alpiny
B erg  u. Hut.
Poldi Hutten
Prager Eisen
Rima
Skoda
Siersza
Silesia
Zieleniewski
Apollo
Fanto
Karpaty
G alicja
Nafta
Schodnica
Rakszawa
Bank Małop.

49-50 
38 05 

2 6 1 0 0  
92-OC 

114 00 
34-05 

831-00 
170 00 
104 75  
1 0P 75  
387-50  

12-75 
4 8 6 0 0  

48-60 
107-00 

4-24 
5 5 7  

30 2 5  
28-00 
10-00

0-15

Ostatnie wiadomości giełdowe.
G IE Ł D A  L W O W SK A .

Lw ów , 5 marca.
Giełda pieniężna. Ruch średni, tendencja 

utrzymana, usposobienie spokojne.

G IE Ł D A  ZBO ŻO W A.
Lwów, 5 marca. 

Giełda zbożow a. Zastój w obrotach gieł­
dowych i pozagiełdowych, tendencja zniżko­
wa, usposobienie bardzo słabe.

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A .

Bank Dysk. 
Bank Haudl. 
Zw. Sp . Zar. 
Bank Polski 
Dąbrowa 
Siła i światło 
Spiess 
W arsz. cuk. 
W ęgiel

W arszawa, 
127-00 

. 11700
78-50 

165 25 
50-00 
9000 

10000 
28 00 
U i'00

5 marca 1930
Modrzejów 
Ostrowiec B. 
Starachowice 
Syndyk, roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie 
Haberbusch 
Borkowski 
Bank Małop

11-75 
6f -5 !
20-60'
10-00
59-00
10-50

106-00
05-75
27-00

C egielski 41 00 Siersza d. 29*50
Lilpop Rau 244 0 Rudzki 2 8 '5 0
Bank Zachód. 73 0 0  Spirytus 21*00
Firlej 38-25 W ysoka 235  25

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 5 m arca 1930 

Dolary S t  Zj. 8 '87  05 Franki fr. 34'92*0O
B elgja 124*26-00 Holandja 3 5 7 '4 4 '0 0
Kopenhaga 238 '6 5 '0 0  Londyn 43-34-50
Nowy jo rk  8'9<)'04 Paryż 3 4 '9 0 '0 0
Berlin 21 2 '8 4  Bukareszt 00  00
Praga 2 6 -4 F 0 0  Szw ajcarja 1 7 2 -2 7 0 0
Sztokholm 2 3 9 '4 2 '0 0  W iedeń 125 58*00 
W łochy 46-72 0 0  G dańsk (of.) 173 3 2
5 %  pożyczka konwersyjna 51*75 
pożyczka kolejowa konw isy jna 49  50 
pożyczka kolejow a 1 0 2 '5 J
pożyczKS dolarowa 74 '25
dolarówka 73 50
8°/0 listy zastawne Banku Rolnego 94 '00  
8%  obiig. komun. Banku G osp. Krai. 94*00
8%  li3ty zastawne Banku G osp . K raj. 94 '00

H E N R Y  P O U L A IL L E . ó)

Oszalały pociąg.
PO W IEŚĆ FILM .

Przekład autoryzowany Stelli Olgierd.

Myślał jeszcze chwilę, znów obej­
rzał papiery i podniósłszy głowę 
rzeki;

— jesteście dobrym robotnikiem i 
dlatego nie chcę was ukarać zbyt su­
rowo. Zachowaliście się, jak dziecko, 
względem jednego ze swych przeło­
żonych, pana de Raustcheina, jednego 
z najznakomitszych inżynierów T o ­
warzystwa. Obraziliście go i znęcali­
ście się nad nim.

— Panie dyrektorze, on pierwszy 
nazwał mnie idjotą.

— Proszę mi nie przerywać.
Siucham... ale — rzekł robotnik

— czy on mówił, że nazwał mnie 
idjotą?

Pan W erstchield zaczął małą prze­
mowę.

— Karność jest siłą armji, a także 
i wszelkiej organizacji. I chcę, aby tu 
na dworcu Centrum , dopóki ja będę 
rządził, panowała ta karność. Wszel­
kie wykroczenia przeciw karności bę­
dą tępione z całą bezwzględnością. 
Czyście mnie zrozum ieli?

-  Tak, — odparł uparty Raulier

- - ale pan dyrektor mi nie odpowie­
dział...

— I nie odpowiem wam -  pod­
niósł glos p. Werstchield. — Zaw e­
zwałem was, aby wam zwrócić uwagę, 
a nie po to. aby wysłuchiwać wa­
szych utyskiwań.

— W ięc słucham!
— N o, właśnie! macie zbyt zapal­

ną głowę. N a co się zda chcieć was 
przekonać; to próżny trud.

Sądził, że powie dłuższe kazanie i 
czuł zadowolenie z tego, że namówi 
go, by przeprosił jego przyszłego zię­
cia; wzamian za co miał zamiar, 
niechcąc wydać się słabym, zawiesić 
go w czynnościach na dwa dni.

Ponieważ jednak mądrala udawał 
bardzo sprytnego i pewnego siebie, 
zmieniało to postać rzeczy.

Suchym tonem w yrzekł:
— N a pierwszy raz zawieszam was 

na miesiąc w służbie... Możecie odejść.
Raulier spojrzał dyrektorow i pro­

sto w oczy. Chciał coś powiedzieć, 
lecz się powstrzymał.

V .
Skoro tylko przekroczył próg ga­

binetu dyrektora, spokój, k tóry takie 
wrażenie wyw arł na panu Werstchiel- 
dzie, pomimo najszczerszych chęci, 
ustąpił miejsca wielkiej wściekłości.

Głowa mu płonęła, odczuwał ból 
w  całem ciele, zaciskał pięści i nie 
spostrzegł nawet, że paznokcie wpiły

sic w stwardniałą skórę dłoni.
— Zapłaci mi za to w szystko! — 

mruczał pod nosem.
Przechodząc przez halę, spojrzał 

na zegar. Godzina 7 minut 18. Przy 
pociągu, który mial prowadzić, gro­
madzili się już podróżni. Prowadzono 
rozm ówki szablonowe, jak zwykle 
przed wyruszeniem pociągu, polece­
nia, uwagi, oderwane słowa, w któ­
rych chciałoby się wszystko w ypo­
wiedzieć, a właściwie niemówi się nic 
z sensem.

G dy przekroczył barjerę, widział 
jak dyżurny ruchu dziwnie mu się 
przyglądał, lecz nie zwrócił na to 
baczniejszej uwagi. N ie rozumiał, coby 
mogło oznaczać to zachowanie się k o ­
legi, dopiero, gdy zbliży! się do loko­
m otyw y, spostrzegł, że oprócz pala­
cza był tam ktoś jeszcze.

W ówczas nie wytrzym ał.
--  Te, sluchaj-no, czy to twoje 

miejsce?
— Tak.
— Kpisz chyba! K to ci pozwolił 

wejść na maszynę?
— Powiedziano mi, że jesteś cho­

ry — w yjąkał zastępca.
Byl pewien, że Raulier jest chory. 

Nadąsany palacz nie objaśnił go ró ­
wnież, przyjął wprawdzie nowego 
współtowarzysza, lecz nie był mu rad.

— C zy ja wyglądam na chorego?
— Nie.

— N o, to złaź!
W  tej chwili przyszedł mu na 

myśl dyrektor.
— Ach, drań! chciał mnie zaba­

wić słówkami, a tymczasem pbciąg 
byłby uciekł. Dobrze sobie to w ykom ­
binował, starowina... ale trafił na 
m nie!...

I ponownie zawołał;
— Złaź, mówię ci!

— C zy  chcesz może, żebym ja 
cię zsadził?

— Ależ słuchaj, nie mogę zejść, 
odkomenderowano mnie tutaj.

— Złaź, masz tu świadków i idź 
do starego. Jeszcze jest czas, jeszcze 
cały kwadrans.

Tłum  zaczął się gromadzić.
— Jazda, zamiast zabawiać ga­

piów, lepiej złaź.
— Złaź, — odezwał się palacz — 

bo cię skaleczy jeszcze, widzisz prze­
cie, w  jakim jest stanie...

— Niem a się czemu dziwić — po­
wiedział krótko Raulier, gdyż czuł się 
dotknięty w godności pracownika, 
zakochanego w swym zawodzie. — 
Jest chyba o co!

Maszyniści innych pociągów, sły­
sząc podniesiony glos Rauliera, po­
deszli ku niemu.

— C o się stało?

(C. d n.)

C e n a  o g i o n e ó )  Za 1 wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 8 łamowri w ogloszenlm-h twyklycb ( ta  tekstem ) 5.5 jfrż.ł ta  ! wiersz milimetrowy 1 szpaltowy kolumny 4 łamowej w nad*słaaem»
i fiekrologji 4 0  g r . {  w kronice, repertuarze, ńa s tro n a ch  tekstow ych, w dziale gospoda reżym i paski r,a stronicach tekstow ych 6 0  gr.\ po kronice 5 0  gr. na 1-szej (pod nagłówkiem ) M g r .  
iłrohne ogłoszenia xa słowo 1 0  g r ,  J drobne ogłoszenia kupno i s p r je d iż  za słowo 1 5  y r .  C ała strona: ogłoszeniowa 4 0 0  s ł . ,  tekstow a 6 0 0  s ł . ,  pierwsza (pod nagłówkiem ) 8 0 0  a t ,

O głoszeń :* t a b e l a i y z z n c  o y f r w t  5 0 “/.,. zutn:e|3cowe 3 0 a/J, droższe.

•Drukarnia Polska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Na eżytość pocztowa opłacona ryczałtem.


